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C h w a le b n e  d z ie ło
leży —  bezinteresowność. Pięknego i oczywi-Kraków, 15 m arca. 

'Jeżeli p rasa  polska doczeka się k iedyś sw e­
go dziejopisa. to  dzień dzisiejszy będzie on 
m usiał nie ty lko  zapisać ale jeszcze podkreślić

W  Polsce było i je s t dość ludzi zam ożnych. 
G dyby wszyscy oni postępow ali tak , jak  po­
stąp ił pos. D ąbrow ski, gdyby zam iast chować 
5 na  czarną  godzinę* kap ita ły  po różnych za-

stęgo  je j przykładu w  dziele swojem  dostać- j tram czn y ch  bankach j w zdragać się p r a d  każ 
czyi nara  w łaśnie pos. M arjan Dąbrowski. J e g o jd ą  inw estycją  i każdem  rozeszereanifctu swoich 
dotychczasow e w ydaw nictw o zaczęło w o sta t- i prsedsiębiorsćw , T o b ilt tak , jak  zrobił pos. Dą- 

D zisiaj bowiem prasie naszej przybył nowy re- i o;ch la ta tc li isć tak w spaniale, nieść mu tak ie  I ciorwskl, k raj m sz  w yglądałby dzisiaj z pe- 
p rezen tan t, k tó ry  pod każdym  względom tech-1 dochody, że bez żadnego tru d u  m ógł skupić  i wnośoią inaczej, a  pokryw ająca go w a ust w a
n il
najwyż?
ludzkiej, jak i współcześnie istnieje.

»H lustrow anv K urje r Codzienny* w yszedł 
dziś po raz pierw szy w now ym  znacznie zw ięk­
szonym  form acie, zredagow any i w ydrukow a­
ny  w nowymi swoim gm achu przy ul. W ielo­
pole. Założony przed 17 la ty  przez p. M ar ja na 
D ąbrow skeigo znalazł pod jego kierow nictw em  
drogę do m as poniew aż odpow iedział je i n a ­
stro jom , potrzebom  j w yobrażeniom  lepiej, niż 
jak ikolw iek  inny dziennik. S ta ł się w yrazicie­
lem  ducha now ego czasu, znalazł sw ój toin w 
akordzie życia , a  znalazłszy to  w szystko , już 
teg o  z rąk  n ie  w ypuścił, lecz rozw ijał n iestru ­
dzenie, rozszerzał, w zm acniał, aż ostatecznie 
s ta n ą ł na  czele p rasy  codziennej w  całej Pol­
sce zarówno pod  -względów rozm iarów  sw ego 
'w ydaw nictw a, ja k  pod w zględem  jego w artości 
inform acyjnej. T en  p rym at dał m u z ko lei ta ­
k ie  środki, wzm ocnił jego  podstaw y gospodar­
cze do tego  stepn ia , że o w łasnych  w yłącznie 
siiach , bez czyjejkolw iek pom ocy m ógł poku-. 
t ić  się o w zniesienie się n a  najw yższy  poziom 
w spółczesnej techn ik i dziennikarsk iej, o prze­
istoczenie a ę  w  o rg an  prasow y, k tó ry  pod 
w zględem  technicznym  dorów nuje najw ięk­
szym  organom  p rasy  zachodnio-europejskiej i 
am erykańsk ie j. Śm iały ten  w ysiłek powiódł się, 
m im o że by ł po d ję ty  i w  całości w ykonany w 
najcięższych w arunkach  przesilenia gospodar­
czego i n iebyw ałej ciasnoty  finansow ej. W ła­
ściciel i wydaw-ca *111. K urjera Codziennego* 
s tan ą ł n a  m-nstku kap itańsk im  now ego zbudo­
w anego p^zez siebie przedsiębiorstw a, w ielkie­
go już, w  petiu.m tego słow a znacz min m ro - 
pejskiego, zdolnego zaspokoić w szystk ie p o ­
trzeby , sprostać  w szystkim  zadaniom .

W ypadek  ten m a w łaściw e sobie szo’okie 
znaczenie socialne, gospodarcze i kulturalne.

W  pośle Mai pinie Dąbrowskim , k tó-ego w y­
siłk i uwieńczone zostały  tak  p ięknym  s k u t­
kiem , należy pow itać przedew szystkiem  i ty p  
teg o  w łaśnie indyw idualnego przedsiębiorcy, 
którem u kapitalizm  europejski i am erykański 
zaw dzięcza swój n iesłychany  'rozwój j swoją 
zdolność podejm ow ania i spełnia,ma n a jtru ­
dniejszych i najśm ielszychzadań .T ajem nlca siły 
tego typu poi' pa na tein, że należący  do niego 
przedsiębiorcy kochają swoje zawody, sw oje 
przedsięw zięcia, nie uw ażają ich jedynie  za źró- 
dio do-chodu, ale w iększość tego, co im p rzed ­
siębiorstw o szczęśliwie i um iejętn ie p-owa u zo­
nę  przynosi, zvracają tem u sam em u przedsię­
biorstw u w postaci coraz to  now ych, coraz 
szerszych i w iękgrych uzupełnień i u d o sk o n a­
leń. J e s t  to  ta je d y n e  szlachetna, bo jedynie 
tw órcza form a kvu.vk-e.ji kap ita łu , kr6  y dzię 
ki iii-; j nie .wychodzi z obiegu sw ego ojczystego 
przedsiębiorstw a, nie ucieka od niego, ale od­
daje  z pow rotem  na  jego usługi ca tą  sw oją 
energję.

T y lk o  tam , gdzie zjaw iały  się tak ie  w łaśnie 
ty p y  przed,siębicrców, gdzie w yfw sezany przez 
nich k ap ita ł u h  ty lko  grom adził się lecz nie 
p rzestaw ał oracow ać i nie opuszczał procesu 
produkcji, ty iko  tam  w ytw orzyła się k u ltu ra  
i cyw ilizacja.

Na dnie każdego naprawdę w ielkiego, na­
prawdę cywilizacyjnie wartościowego interesu

, byłaby ocz y<- rów nania 
. . . . . zą.

wy.godn.-o i baz jakiejkolw eik  tro sk i jak o  moc-1 p ęs. M. D ąbrow ski m ia ł całkow itą swobodę 
r.o zabezpiecz, n y  ren tjer. Tym czasem  p. D ą - j  zbudow ania tego swego zakładu w ydawnicze
brow ski w olał r.ie ty lko  ca ły  swój bieżący do- j ?c, w W arszaw ie, w stolicy państw a zo wszyst-
chód, ale cały w ogóle m ają tek  włozyc z po- j kiem i pirzyjemnemi konsekw encjam i, ta s ieb y
wrotem do swego przedsiębiorstw a, aby  je  zna- j dla n h g o  poajgj^nie takiego zak ładu  w W ar 

yć, wolał ponieść ryzyko i za- j mieć musiało. Mimo to w o lił ou  pozo-
■* stać  w Krakow ie, k tó rem u w ten  sposób p rz e ­

korni cie .ozsznzyć, wolał ponieść ryz»ko i za 
dać sobie rmd osobisty, które wszak rosną ra­
zem z wielkittcdą przedsiębiorstwa, aby stwo­
rzyć warszta, pracy jeszcze większy, jeszcze 
(ioskoiialszy.

Zapewne wzrosła równocześnie także i włas­
ność i posiadanie pos. Dąbrowskiego. A le ten 
wzrost jest tylko objektywacją i rmtorjali- 
zac ją . już zdobytych przez niego możliwości go­
spodarczych. T. Dąbrowski był widocinie przed 
stworzeniem tegc nowego zakładu człowiekiem 
■lostatcczinie zs&obnym, skoro mógł Wugóle tej 
rzeczy dokonać. Teraz zaś pomnożył tylko swo­
je osooiste ryzyko i własny trud, aby te swoje 
potencjalne możliwości rozwinąć, zrealizować i 
uczynić je społecznie i gospodarczo aktywne-

był now y wielki, pierw szy w7 Folseo na tak ą  
skalę  rozbudow any w arsz ta t pracy w ydaw ni­
czej i dziennikarskiej. Dzięki też pos. D ąbrów  
skiem u Kraków  bardzo znacznie p rześcignął 
W arszaw ę, k tó ra  do te j pory nie zdobyła się 
na  nic podobnego ped względem rozm ia.ów  i  
w ielkości w łożonego kapitału .

To też w ydanem u dziś na nowym  w arsztacie 
i w nowej szacie »111. Kurjerową Codziennemu* 
uałeży się pow itanie, , a  wydaw cy jego i n a ­
czelnemu redak to row i pos. M. D ąbrow skiem u 
serdeczne g ratu lacje . Oby a a  w szystkich  po­
lach i wre w szystkich dziedzinach naszego ży­
cia gospodarczego znajdow ał się najw ięcej 

naśladow ców  • M -

•/(■ P o lska  okazyw ała cenną i s z c z u r  w spólpra 
cę  w  celu zapewnienia osta tecznego  pokoju, 
dla k tó rego  pro tokó ł genew ski je s t j a <gdyby 
cw angelją. H erriot n igdy  nie zapom ni, jak 
w iernie Polska stanęła po stronie F rancji w 
1 racy  żmudnej i napięto/,cnej trudnościam i, w 
chwili, w k tó re j pokój zdaw ał się być niem ożli­
w y do osiągnięcia. Mówca stw ierdza, że św ia tt 
może liczyć na Polskę w jej w spółdziałaniu w 
akcji pokojow ej. H errio t w yraził się 7. wiel- 
kiem  uznaniem  o dziele, dokonanem  przez rząd  
polski w zakroe-ie ośw iaty publicznej. P iagnął- 
b yon w charak terze  m era m iasta Lw m u oddać 
co dyspozycji Polski ogiom ne sk łady  w tem 
mieście, k tó re  m ogiyby się przyczyn1.' do roz­
woju stosun ' 
przysziść
go C apgrasa -co do konieczności 'zw alczania

tendencyjnej kam  pan ji niem ieckiej. P rzem ó­
wienie swe zakończy] H errio t okrzykiem  na 
cześć Polski,

Mowa n. Ilo -rio ta  m a tem  wieksz# znacze­
nie zarów no dla n as  ja k  dla z a g a u ic y , że po 
l ty k  ten należy  do lew icy i jaac jednym  z 
przyw ódców  stronn ictw a radykaim go . N :em cy 
u trzym ują uparcie, że we F ran  'ji ma Folska 
T oparc ie  ty lko  w stronnictw ach  jrc w jry . za­
rzucając przy te j sposobności rozm aiło uwasri 
pc dat-.iesem H derykalnej*  PolsiU J , v>.si, ,-cni- 
kóar* franoiiskkh . D eputow any TI>r.*iyt. które-' 
gc słow a m ają realne znaczenie u dr. w li.il, po- 
dt-bnie zresztą ia.k P am le re , że pv.>, . .. . ----- ---------- “j — K .w jażń fran

uiMiow handlow ych. Mówca wierzy w cnsko-polska ma szeroką podstaw ę naredow ą. 
Polski i podiziela pogląd deputow ane- Trzyp. red.

Udział \ w \ m  ®  oUradach nad zadana  ordynaci!
myłiorcze] do Selma
(Telefonem od naszego korespondenta).

zmianę bezwzględnie negatywnego stosunku 
mniejszości ukraińskiej od projtktu ordynacji.

Reforma w tfirss  na m K i n  jfiwfBtjiiffi?
(Tcleronem od naszego koresp.nrdenta).

Warszawa, 15 marc-a, M arszalek Sejmu pro­
wadził w dalszym ciągu rozmowy z przedsta­
wicielami poszczególnych klubów  poselskich z i 
równo na praw ie^ jak i na lewicy.

Z konferencyj tych  to jedno da się u jąć  jako 
wynik konkretny, iż lew ica wyraziła zgodę na 
dalszy udział w pracach podkomisji, w ybranej 
dla zabezpieczenia przedstaw icielstw a sejm owe­
go Polakom  na K resach, z tem  jednak , że w y­
łącza koncepcję kuryj narodowościowych.

sd tDnlsze kerifersHtje trursz. S
Warszawa, 15 m arca fAW). Posiedzenie ko­

misji konstytucyjnej poświecono bodzie wybo­
rom uzupełniającym  do podkom isji, k tóra opra­
cować ma projekt zmiany ordynac.j v y to rcze j.

W czoraj późnym  w ieczorem  marszałek Ra­
taj kontynuował pertraktacje z przedstawicie­
lami klubów sejmowych w sprawie zmiany or­
dynacji wyborczej. Miedzy innenu odbyły sio 
narady  m arszałka R a ta ja  z przedstaw icielom  
klubu żydow skiego Hartgłasem i partji ukraiń ­
skiej Kozickim.

Podobno miałyby istnieć pewne widoki na

lA d t  wjsMu sprzysiężenlo:« Kawie
A resztow ania lew icow ych  oficerów  i stu dentów

Ryga, 15 m arca (AW). Z Kowna donoszą o 
zdemaskowaniu wojskowego sprzysiężenm, w 
iskład którego wchodzili oficerowie j studenci 
uniwersytetu kowieńskiego przekonań lewico­
wych. Jak słychać, aresztowano 20 oficerów,

m iędzy nimi pułkow nika 5 pu łku  P auskasa  o- 
r tz  5 studen tów  un iw ersy te tu  kowieńsk ego. 
K rążą pogłoską iż areszt grozi dw,>m posłom. 
Sprzysiężenie m iało być zorga,nizawane przez 
zwolenników partji ludowej socjalistów'.

Ssa. SosaKaiatKi Łtoti to służhy 
czyanej

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 marca. Stan zdrowia gen.

Mówiono rów nież o t. zw. »czasie łamanym*,
k tó ry  w prow ad/śly  już w Polsce w ładze nie­
m ieckie w okresie wojennym  pod nazw ą czasu 
letniego.

Decyzji nie powzięto, postanow iono wpaerw
Sosnkowskiego, przebyw ającego od kilku ty g o - ; przeprow adzić c/x.zcgolowe badania nad proje- 
dni na E m e rz e  w Nizzy, poprawni się tak . że k lo w an ą  refoir.ą. 
w  poczaukach kw ietnia powróci on do kraju . -
W  pierw szych dniach  m aja gen, Sosnkowski 
wróci do czynnej służby w wojsku.

W arszaw a, 15 m arca. Szef gabinetu  w icepre- 
in jcra B artla , di Grzybowski, w yjechał do P a ­
ryża, celem zaznajom ienia się z aktualnym i we 
F ran c ji zagadnieniam i zm iany ordynacji w y­
borczej do ciał pairwodawczych. R ząd m ar­
szałka P iis iu b k n g o  nie podejm ow ał dotychczas 
prac w kierunku zm iany ordynacji wyborczej, 
w ychodząc z założenia, że do reform zasadni­
czych byłaby  niezbędna zm iana konsty tucji, 
co nic je s t w chwili obecnej ak tualne.

^Podejmowane przez 'dra Grzybo\v.skiogv stu- 
rija p rzydać aię m ają do uspraw nienia techniki 
wyborczej przy najbliższych w yborach j do 
w prow adzenia w niej tych zmian, jakie doko­
nane być mogą w drodze zw ykłych instrukcyj 
rządow ych albo dekretu  P rezyden ta .

Lyon, 15 m arca (PAT). Na przyjęciu parła- {gnąc w ten  soosób dać dow ód, jak  w ielką wa-
m entarzystów  r-r-lsikich w Lyonie zabrał glos
mer m iasta Herriot, zaznaczając, i i jako b.
m inister nie może mówić o obecnej sy tuacji 
pcditycznej, jednakże m a praw7o mówić o prze­
szłości. Mówca podkreślił, że jako  m inister 
spraw  zagranicznych podniósł poselstwo fran­
cuskie w Warszawie na stopień am basady, pra-

pe przyw iązuje do Polski. Herriot przypo­
m niał następnie , że w lu tym  1923 r. chrzymat 
m em orandum  niemieckie, k tó re  zapcczątko  
w ajo u k ład y  lokarneńskie. D okum enty  dyplo­
m atyczne są  św iadectw em  tego, jak  w ytrw ale 
dążył on do zapew nienia poszanow ania praw 
Polski. Mówca z radością może drąś stw ierdzić,

( i t p w t w n l e  coK rcaa l p.ilsR!cli
(Telcfoneru od naszego korespondenta\

Warszawa, 15 m arca. W ostatn iem  ap awo- 
v-daniu tospod.trczem  Bank G ospodarstw a K ra­
jow ego stw ierdza, że przechodzenie polskich 
cukrowni w ręce obce trwa nadal. K apitał ho- 
.ender ko-nienr.ecki przystępuje do w yknpna gorączkow a, intensyw na osta tiue  przygoto 
cukrow ni »Debre* w powiecie nieszawskim  i 
cukrow ni »K onstancja« w powiecie ku tnow ­
skim.

Przed  o t e r c k in  sctsiB ay  no lsk le j 
na Tcrsoch BlettffisRkfi
(Korcsp. „Nowej R eform y").

W iedeń, 12 m arca.
•W  po lsko-austriack iej izbie haiiDcacej 

W iedniu, k tó ra  kończy O-t.y rok is tn ie i 'a  — 
uc-h od szeregu tygodni niebyw ały , w re pra-

w ania około urządzenia w ystaw y polskiej w 
W iedniu. W’ sek retariacie  stosy  te le g a m ó w  i 
listów  od wystawców* — jeszcze o s ta tn ie  for 
m alności clowe i jeszcze wielka ilość /g ło ­
szeń —  któ re  n ieste ty  nie m ogły znaleźć u -  
względnienia.

Obsza-’ , obejm ujący 870 m etrów  kw. zajęty  
do ostatn iego  miejsca. Około 180 polskich 
ptzedsuębiors-w w ystaw ia sw oje eksponaty .

Frezes polako-austrjackiej Izby hand iow tj 
dr Twardowski, mimo ogrom nego naw ału  p a  
cy, bardzo chętnie przyjm uje w iedeńskiego 
korespondenta  »Nowej Reformy«.

—  Myśl urządzenia w ystaw y polskiej n a  
T argach  w iedeńskich — mówił prezes Iw a r -  
dow ski —  pow stała z inicjatyw y Polsk iej F.tcs- 
panzji Gospodarczej. U rządzeniem  w y staw y  za ­
ję ła  się poisko-austrjaóka Izba h an d low a, k4ó- 
ta  na tychm iast uruchom iła a p a ra t i przystąpi- 
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0 reformę rachuby czasu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 m arca, W  prezydjum  R ady 
m inistrów  odbyła się wczoraj pod przew odnic­
twem wiew?/-mi era B artla n a ra d a  nad  pro je­
ktem  zmiany rachuby czasu. W  łonie rządu 
pow stał mianowicie p ro jek t, aby  obow iązujący 
obecnie w P /lsc e  czas środkowo-europejski 
skasow ać i zastąpić go na stale inną rachubą 
czasu.

Inicjatorzy  p ro jek tu  twic-rdzą, że czas obecny 
je s t nieścisły  i nieekonom iczny i że w gzlędy 
uaukow e, g repodaroze i higieniczne przem a­
w iają za  przesunięciem  czasu tak , aby praca 
dzienna rozpoczynała się wcześniej.

W  konferencji wzięli udział przedstaw iciele la do pracy. Pod p ro tek to ra tem  m in istra  spraw  
wszystkich ministerstw oraz m inister komuni-1 zagranicznych Zaleskiego, u tw orzy ł się »Komi- 
kacji Rom ockj, D yskusja była baruzo ożywio- te t W ystaw y*, w  sk ład  k tó reg o  w eszli obok 
na. W ytoczono szereg  argum entów  za i przeciw ! n a jw y b itn ie jsz y c h  polskich przem ysłow ców , 
reformie czasu, w skazano na kom plikacje, ja-J także austriaccy  zain teresow ani w rozszerzę- 
kie w wielu dziedzinach życia w yw ołać m usi r iu  stosunków  handlow ych m iędzy Polską a  
przesunięcie czasu. Zw łaszcza w kolejnictw ie A ustrją. I mi wszy w agon eksponat ó w. i3 d e - 
refoim a ta k a  rJo może obyć się bez pow ażnych sianych  nfim przez »Łk.spanzję« nie odpow ia- 
w strząśnień. jda ł n ieste ty  w zujiekiości w arunkom  ; -,-ylko

e n

99Z l o t y  n i f ó d
(Sani Bal)

A natolijska opowieść.

P rzełożyła  z języ k a  tureckiego T . Zubrzycka

J e s t  n a  k iań cu  m iasta  dzielnica o w ąskich 
uliczkach, odległa brudna i ciem na. Późną, nocą 
zag ląd a ją  tam  hulaki, budzą ze s:n t.dziew częta  
i tańczyć im każą.

T oczą się liwry złote beztrosko, o s trza ł przy 
zw adzie n ietrudno, często b łysną noże, poleje 
się krew ...

T ego wiec/OTU K uladżi H tlitn  Aga. popiw ­
szy  tęgo z dw om a przyjaciółm i, rzekł kolo pół 

“ ?y:—  Co tu bęcizitm y dłużej robiliI Chodźcie! 
Kużmny utuczyć toj, k tó rą  zwią »Złoty Miód*.-.

Gto dlaczego przyszli, dlaczego dobijali się 
dc drzwi.

W e w nętrzu  dom u słychać było stąpan ia , 
szepty , n arad y , ale d r  z] były zam knięte, Halim 
Aga 7,gniew ał się x w olał ochrypłym , pijackim  
głosem :

—  O tw ieraj 1 Czego m arudzisz? To my 
Halim Ąga, i jego przyjaciele.

Poryw czy Halim już się zbierał do w yw a-jch cae  ułagodzić gości, czy też uśpić jak ieś po- 
żania dizw i, gdy  nagle sam e uchyliły  się bez dejrzm ńa.
szmeru. Tak daw no nie był u nich Halim  A ga —  czyż.

by hvl zapom niał »Sari Bal*?
A ch, tak , przepędzał zapew ne w ieczory z 

m iej-kiem i dziewczętami

P ow itały  ich przepraszania, tlóm aczenia bez 
końca. Nie poznano zrazu Halim  Agi, nie wie­
dziano, co to za goście spóźnieni...

Nowoprzybyli, rośli [ silni m ężczyźni, przy­
brani byli w bluzy i czapki czcrkieskie. W y­
glądali dziko i s trach  b ra ł patrzeć na ich g ro ­
źne, rozpłom ienione od »raki«1) oblicza.

H wódka, podobna trochę do absyntu .
Izba, do której weszli n iska, ciem na, bez 

okien, robiła wrażenie szopy czy składu. Za­
pach octu  chw ytał za gardło, pow ietrze za tę­
chłe i duszne czepiało się tw arzy jak  lep.

Na ścianach w isiały kosze i kobiałk i, u pu­
łapu wieńce cebuli i ogrom ne więzie pigw y.

N a dwóch siennikach, rzuconych na podłogę, 
czerniły się jakieś głow y —  zapew ne śpiących 
dzieci. W zdłuż ścian zielono pom alow ane sk rzy ­
nie. Izba zapchana by ła  gratam i, ty lko  na  sa ­
mym środku m ała  pusta przestrzeń.

T u ta j zw ykło się tańczyć.
K ilka kobiet z napół zakry tem i tw arzam i 

usiłowało zaprow adzić ład  jak i tak i —  rozcią­
gały  kaw ałk i dyw anów , rozścielały skórę nie­
dźwiedzią przed kom inem .

Póbnrok nie dozw alał rozpoznać ich tw arzy ,

A Sari Bal tym czasem  w spom inała go z a ­
w rze, on eg d.oj m iała naw et posyłać do niego... 
Ależ nut w aln ie , będzie tańczy ła , oczywiście 
i bawić się, i pić i szaleć...

Jak ież  tow arzystw o m ogłoby je j być milsze 
nad Fatim a i jego przyjaciół?

I l i  lim A ga nie ma rów nego sobie w  mie­
ście — ba, naw et w całej prow incji...

Usiedli w szyscy. Goście rzucili czapki, w y­
dobyli u k ry te  pod bluzam i butelk i. Podano  
meze1). K obiety śm iały się i wdzięczyły.

żdego zysku, z w szelkiego dochodu, czy dzie­
dzictw a —  płacą je j dan inę w szyscy!

Czyż to nie dla niej skarbn ik  sprzeniew ierzył

Skoczyły w k ą t  kobiety , w m roku pospio- 
sznie narzucają  jask raw e szaty , szale barwiste.

S tanęły  na ŚTOdku. Powoli rytm icznie za czy . . . .  •,
nają się poruszać w krąg. »Z!oty Miód* c ią - , z a c z n ą  sum ę. e-zy m e w jej podejrzanem  o 
gnie ku  sobie w szystk ie spojrzenia. ;m ostw m  spo tkano  szanow nego imama’) z wiel

—  P iękna? -  Nie p iękna? -  K tóż to wie? kiego m eczetu.
W spaniale rozw inięta —  a sm ukła ma

w sobie coś z pizym ilnej ko tk i —  coś z dra-
pieżnej pan te ry . Śennem i rucham i ledwie za- U i.-".

A le N ured in , now y dy rek to r policji, groź 
nem  okiem  spogląda na te spraw y. —  Zmie-

')  przekąski.
— Pijm y! —  zakrzyknął Halim  Aga.
?8a.ri Bal* w stała, napełn iła  szklanki, poda­

ła Halim Adze, tow arzyszom  — sam a umoczy­
ła w iśniow e wargi.

—  Na cóż czekacie? — k rzyknął znów k tó ­
ryś z gości.

F ozleg ły  się instrum enty  po ką tach .
Ja k iś  m iody chłopak zaczyna stro ić  »sai« 

jed n a  z kobiet rozgrzew a skórę tam burina, 
d n ie  tancerk i próbują kas tan i et.

A dla kogóż to chowacie w asze s tro je  —N a dźw ięk znanego nazw iska zapanow ała nie w ydaw ały  się jednak  młodemi. Jedna ty l 
cisza: jak że  nie puścić tak  hojnego, w spaniale-., ko , urodziw a i św ieża chw yciła »sar« i b iz ą - 1 odzyw a s:e znów k tó ryś, 
go  gościa?

znacza tak t.
Zielono oczy m igocą, napół przysłonięte po­

w iekam i. Przedziw nie odbija od ciem nej opra­
wy tych zagadkow ych, m ieniących się 
jasno złoto je j włosów, k tórych  k ilk a  promień 
w ym yka się z pod czarczafu. N a  ustach  czer­
w onych uśmiech, ni to w zgardliw y, ni Łaska­
wy..'. Zaczyna od n iechcenia nucić. Głos m a ni 
ski, dźwięczny a przejm ujący. Nie je s t Sari 
Bal może tak  dobrą śpiew aczką jak  Szeribana, 
tak  uczoną, jak  F add ih , ale glos jej chw yta 
za serce, budzi w duszy niepokój a  pożar wo 
krwi...

To ruchy leniwe, ten  glos, ten  czar n iena 
zw any usidlały już n iejednego m łodzieńca — 
pozbaw iły spokoju niejednego dojrzałego m ęż­
czyznę. Cala okoliczna m łodzież trac iła  dla niej 
głowę... i mamonę...

Sari Bal je s t k lęską m iasteczka, ja k  po tok  
Deli Czai, k tó ry  w iosną w zbierze i zryw a mo­
sty , ja k  burza druzgocąca dom y, ja k  g rady ,

Ł apać  bez pardonu, każdego , k to  się tam  
zab łąka  —  b ra n i jego rozkaz.

Mówią, że naw et sam , osobiście, k rąży ł po 
dzielnicy z patrolem , zaw inięty  w szal dla nie- 

oc^ .  i pozna.ki. — N aw et —  pow iadają , że widzia­
no go w pobliżu siedziby S a ń  Bal, na czatach  
pewnie...

T rzeba się mieć na baczności.
—  Ale dziś niem a strachu , pogoda okropna, 

m ożna się bawić bez troski.
T a k  m yśli sobie Halim  A ga i w oła ze szk lan ­

k ą  w ręce:
—  Niech żyje »Złoty Miód*!
A  >Złoty Miód* odpow iada cichym slodkiem

śm iechem  rozpieszczonego dziecka i z ku szą­
cym  wdziękiem , lekko zalotnie, p rzeg ina  się 
w tańcu  przed Halimem.

(Dok. nast,).

kając w s tru n y , mówiła szybko i przymilnie, =— Przebierzcie się, a  żywo ■—. dorzuca inny.które niszczą winnice... Bierze swą częać z ka-

U duchow ny,
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SroDoa lob cześć po  należ y tcm  odśw ieżeniu i 
©dwestaure wauiu, zn&jdujo się n a  w yb aw ić , 
f *— P ragnęliśm y —  mówi dalej d r  T w ardów ­
ek! — czsdolić sale w ystaw ow e ornam entaln i 
połskiemd, n ita te ty  jednak  ze w zględów  finan­
sow ych, m usieliśm y od tego  zam iaru odstąpić. 
K om isarz w ystaw y, dr Leon Karol Ap il, któ 
iem u  na tum m iejscu chciałbym  podziękow ać 
za jego iifem zyw ną i wytężoną, p racę, w yjeż­
dża! kilkakrc tn ie a o  W arszaw y, celem jkcnute 
n ito w a n ia  Się z odpow ieaniem i czynnikam i o- 
raz wzdęcia udziału w obradach kom ite tu  w ari 
czaw skiego. i V
t  —  Chciałby m z calem  uznaniem  podnieść 
postaw ę naszego kup iec tw a i przem ysłu. N a 
w ezw anie na-ae otrzym aliśm y z w szystkich  
dzielnic Pelsk i zgłoszenia, tak , że m ożem y 
śm iało stw ierdzić, że pierwszy raz wystąpi Pol- 
fck« z wystawą, k tó re j znaczenie p ropagando­
w e je s t niezm iernie doniosłe. R eprezentow ane 
będą: w ielki przem ysł górnośląsk i, w  osobnych 
paw ilonach p-zem ysł łódzki, na fta , w ęgiel, cu ­
kier, cem ent, papier, dalej proclukta ży wuośeio- 
w e i rolnicze.

Celem im nim ow ania in teresen tów  o w arun­
kach  i m ożliwościach eskportu  z Polski, w yda 
K om itet cały szereg  m onografij o poszczegól­
nych  gałęziach eolskiej w ytw órczości. Zostaną 
one w  wielL.ej ilości rozizucone w śród in tere­
sentów .
i —  Zw ażyw szy —  m ówił dalej d r  T w ardow ­
sk i — że osiatn ie  ^T argi w iedeńskie* zwie­
dziło  przeszło 21.000 gości zagranicznych (a 
.więc o  2 000 więcej, niż T arg i w  L ipsku), zro- 
Łumiemy dom oslość nie ty lko  propagandow ą, 
ale też p rak tyczną  polskiej w ystaw y, Z uzna­
niem cneiałhym  dalej podnieść stanow isko 
w iel'..ego przem ysłu  górnośląskiego, k tó ry  z 
w łasnych funduszów  w ybudow ał specjalny  pa­
w ilon przy  rotundzie.
L Oglądałem  jeszcze reklam ow e m aiterjały z 
nadzw yczajnym - sm akiem  arty sty czn y m  w y 
konane afisze, k tó re  w  ogrom nej ilości pouzly 
w  św iat, głosząc, że Po lska  w  rzędzie p roduku­
jących  państw  należne zajm uje stanow isku, 
i? (Rlicz),

N O W A  k  i i  F  O R M A

o iu ik ie  tt bisHilr
ijr W iedeń, 15 marca.,
t. W czoraj o  godz. 9.30 przed południem  na 
stąp iło  tu , czyste o tw arcie ta rgów  w iedeńskicn. 
N a otw arcie przybył p rezyden t republiki aa- 
S trjackiej Hauiich, kanclerz  dr. Seipel, człon 
kcw ie rządu  austrjack iego , korpus dyplom a­
ty czn y  i wybitni, przedstaw iciele świata, gospo­
darczego  i finansow ego w W iedniu, o  az pr*' d 
Statw icielo prasy . P rezyden t au s triack o  pob  
sk lej izby handlow ej d r  Ju lju sz  Tw ardow ski 
p rzyw ita! p rezy d en ta  H einischa feróLkusn przo- 
mówdeniem, n a  k tó re  p rezyden t U tóiusch o d ­
pow iedzi) i, w yrażając  -radość z pow odu zułiże- 
n ia  się gospodarczego pom iędzy A uatrją  a Fol- 
tk ą ,  k tó rego  w idocznym  objawem  jes t obecna 
wystawa?. - N astępnie - uczestn icy  uroczystość.* 
obeszli c z te ry  sale w ystaw y poŁktój w  ptiac-u 
targow ym , następnie  zaś odjecliali autobusam i 
do ro tu n d j1 w  Praterze , gdzie w  osobnym  paw i­
lonie urządzona została  w y s ta n a  polskiogo 
przem ysłu  górnośląok.ego.

W ystaw a polska w  W iedninu p-zedstaw ia 
eię pod w zględem  reprezentow anych  f>m  i ja  
kości eksponatów  niezw ykle korzystn ie. P u ­
bliczność, ta k  w iedeńska ja k  in teresenci za- 
gram czni odw iedzają tłum nie w ystaw ę. P o  raz  
pierw szy w ziął udział w w ystaw ie p .lsk is j  na 
te ren ie  niem ieckim  przemysł górnośląski. N aj­
w iększe i najw ażniejsze *inuy górnośląsk i! w y­
staw iły  swojo eksponaty w irotimdzie w ITafco 
Tzu, W ystaw a ta  w yw ołuje im ponując! w ra je ­
nie. Obok przem ysłu  górnośląskiego zajął po­
w ażne m iejsce przemysł łódzki, k tó rego  w yro­
by w yw ołały  podziw  u  publiczności. Pow szech­
n y  zachwyt- w yw ołały tu  w yroby a rty styczne  i 
sz tu k i s to so w a n e j kilim y, m ak aty , fajanse i* J  
In teresenci zagraniczni w ypytyw ali się szcze ­
gółow o o rozm iary te j gałęzi produkcji poi 
ekiej.
| J a t  słyohać, poczynione zostały  liczne za­
m ów ienia n a  zagranicę. W pałacu  U lgow ym  
w ystaw ione są  produkcje  baw ełniane, tkackie, 
p rodukc ja  drzew na, papiery , lik ie ry  itd . Zw artą 
całość p izedstaw ia ją  eksponaty  przem ysłu 
rolniczego. Usobny dział stanow ią  eksponaty  
przem ysłu  naftow ego i produktów  ubocznych 
jak świece, m ydło  itd . Zw iązek przem ysłu kon­
fekcyjnego, k tó rego  cen tra la  znajduje się w 
W arszawie, obesiał bardzo licznie w ystaw ę wio* 
deńską . 15 firm i  fab ryk  należących  do tego 
zw iązku w ysłało  swe je  eksponaty.

,W ro tundzie  w ystaw iło swoje tow ary  tow a­
rzystw o  Zieleniewski, tow arzystw u firm y w ę­
glow ej w  Sosnowicach, tow arzystw o lotnicze

ców  n ad  wydatkam i, W  istocie jednak  vaK: nie 
jest, gdyż w sum ie nie uw zględniono w ydati 
kow  finansow ych now eli do u staw y  o środkach 
napraw y rów now agi budżetow ej, k tó re  pow ięk­
szają  pobory nauczycielstw a o 2.872 tys. zł, s—- 
Jeżeli się to  weźmie pod uw agę, to widać, że 
zm iany, k tó re  wpio-wadfził Senat, -zwiększają 
nawet na. w yżnę dochouów nad wydatkami w  
porów naniu  z u staw ą sejmłową.

W  dalszym  ciągu referent, zw ró d i uw agę na 
fak t, że w lu tym  b. r. tiuchody pąńsiw ow e wy 
kazały znaczną zw yżkę w porów nania  i  1 utyła? 
r. ub., m ianowicie w yniosły  one o 50.70 ) tys. 
w ięcej, to j r s t  o przeszło e0  p ioe T a zw yżka 
dochodów  dotyczy w szystk ich  rozdziałów  w pły  
w ów  państw ow ych. Jeżeliby  sto sunk i gospodar­
czo naaa l okazały  się tak ie  sam e, jakie by ły 
w roku 1926 i 1927, to  dochody p rzekraczają  
2.080 m iljtnów .

\Vr końcu spraw ozdan iu , .wyraża życzenie, 
ab y  koleje p łaciły  pożyczkę, ja k ą  o trzym ały 
ze skarbu państw ow ego w  roku  1924 w  kwocio 
42 mil jony  zł. i ab y  ta  sum a p rzekazaną została  
do B anku R olnego celem złagodzenia nędzy 
kredy tow ej na wsi.

Sen. Zdanowski (ZLN) uzasadn ia ł popraw ki 
do u staw y  skarbow ej, nńędzy in. p:-p av7’:ę, 
aby  p rz r no&zenie w y J a ta  ó w w  obrębie! poszcze­
gólnych resortów  nie m ogło dotyczyć fuądusiZuł 
dyspozycyjnego tych  resortow , w reszcie, aby 
upoważnić m m istia  skarbu  do wydani-t zaliczki 
250.000 zł. na przebudowę przystani w Gdyni 
i Helu, oraz  n a  budowę przystan i w Ja s ta rn i. 
W szystkie te poprawki f-zy ję to  i uchwalono 
ustaw ę skarbową w brzmieniu propuaowancnł 
nrzez kom isję.
'  N a tem  obrady nad  budżetem  zakończono ł 
posiedzenie zam knięto. T eim in  natępnego  p®-- 
judzenia będzie podany później.

U7lK issKbsjl SafiMi«8] tłJmrt
Warszawa, 15 marca.

W  dalszy m  ciągu w czorajszego positdzenia 
Senat p rzy jął bez zm iany now elę do ustaw y o 
uregulow aniu finansów  kom unalnych. Now ela ta przedłuża na trzy  la ta  radzie m iejskiej m in ­
eta  W arszaw y prawo pobierania poda ku od 
gazu i elektryczności. D ochód z tego przezna­
czony je s t na  ośw iatę. Również bez zmian 
p rzy ję to  ustaw ę o zm ianie rozporządzenia mi 
mistra b. dzielnicy pruskiej.

N astępnie sen. Buzek referow ał zm iany, 
w prow adzane do ustaw y  skarbow ej na rok 
1927-28. Globalna suma w ydatków  w edług u- 
ciiwał sejm ow ych w yniosła w ok rąg ły ch  c y ­
frach 1,982 mii jonów, dochodów 1.989 md jo­
nów. N adw yżka dochodów  n a d  w yda tkam  
w yniosła więc przeszło 3 miljony. Po zm ianach 
zaprow adzonych przez Senat, w ydatn i w ynoszą 
1.989,59.3 410 z ł ,  dochody zaś 1.990,997.912 
zł. Nadwy żfca dochodów  n ad  w ydatkam i w y­
nosi przeszło 1 m u p n  zł. Napozór zdaw ałoby 
się, że zm iany zaprow adzone przez Senat 
Łiniucjszają o 2 miljony zł. nadw yżkę docho-

BDt&tly ind pfDj&idts csłsbiy 
n SKlflłe sielskiej

Warszawa, 15 m arca. 
Sejm ow a kom isja  adm in istracy jna  p rzy stą ­

p iła  do obrad  nad  projektem ustawy o gminie 
miejskiej, K om isja puzyjęła trz y  pierw szo ar­
tyku ły , zaw ierające postanow ienia ogólne a 
następn ie  po dyskusji postanow iono odesłać do  
specja lnej podkom isji dla opracow ania w nio­
sków  następu jące  W y  sp raw y r 1) Spraw ę po­
działu m a s l  na  kategorje, przy czerń za pod­
staw ę i r a  być p rzy ję ty  p ro jek t przedłożony 
przez zw iązek m: ast. 2) Sprawę ta k  zwanych 
miast o własnym  statucie, k tó re  rządziły się 
osobną ustaw ą, odm ienną od u staw y  ogólnej. 
M iastam i takiom i by ły : W arszaw a, Lwów, K ;a- 
ków , Poznań, W ilno, Lublin, Łódź i Bydgoszcz. 
3) Sprawę poJM ani gmin m iejskich i  p rzy łącze­
nia do ni cli gm in sąsiednich.

B o r y  f ó r n a i t  P f z j f e p a a s k i e ^  

e s s t s n ł d  „ T s r ł r e  K a r o d o t r e t o "
Nawy dram at Stanisława Przybyszewskiego 

p. t.. „MScścieC*, wystawiony w ub. tygodniu 
w „Teatrze Narodowym1*, wywołał olbrzymie za- 
inłeretowanie w świccie literackim Warszawy. — 
Widownia szczelnie wypełniona z wielkiem napię- 
ctiem śledziła bieg akcji, splątanej z typową dla 
Przybyszewskiego techniką powikłań faralistycz- 
no-erotyezny cli. Autorowi, obemeinu na, pr.zedsta 
witnin, urząnzono gorącą owację. K rytyka lite­
racka, wyraża się o dramacie z (lwem uznaniem 
dla jego wielkich walorów scenidzny-di i silnej d y ­
namiki dramatycznej, zaznaczając jedlnak, że po­
mimo przydania s-ztuce akcentów aktualnie spo­
łecznych, cały cfraimat tkwi w spycholkJzuoj i tea­
tralnej konstrukcji poprzedniej twórczości Przyby­
szewskiego, opairtej o zaklęty krąg indywidual-, 
nyeh tragedyj serca i losu.

G r r i t ' !  s t r a i b £ s  ^ e h e  s M m
Bozs! erran ie

V -- Tłfr *,r
się

W  niedzm lę odbyły  się tu  diwa w ielki? zgr^e 
raadzenta stra jk u jący ch , w obecności c-kolo 
5.000 robtan ikćw . •>

P o  przem ówieniach 1 pow-zit-fco rezolucję, 
elTcieedzającą, że strajk" obecny jeot s tra jk iem  
ezysto  ek.uicm icznym , że wobec ustępliw ego 
stanaw iskai przem ysłow ców  s tra jk  należy 'za­
ostrzyć  przez rozszerzenie go na inne zaw ody. 
N ad to  uchw alono p ro test przeciw  w ydaw aniu 
przez łódzki oddział P. A. T . błędnych inforj 
m acyj o przebiegu akcji s tra jkow ej, oraz p rze- 
eiw  w ydanem u praetc, kom isarja t rządu zaka 
zocvi odbyw ania zebrań i wieców  pod golem  
niebem.

Łódź, 15 m arca.
W czoraj odby ły  się tu  m asow e wiece s tra j­

ku jących . Po obradach część dem onstrantów , 
w śród  k tó rych  nie brakło czynników  w yw roto­
w ych, usiłow ała podążyć do W idzew skiej Ma­
n u fak tu ry , aby w ym usić tam  zaprzestanie p ra­
cy. Policja rozprószyła demonstrantów,, przy- 
ozew  w  zam ieszaniu kilka osób poturbowano.

S y tu ac ja  s tra jkow a zaostrzy ła  się przez to, 
ze w czoraj przystąpili do strajku metalowcy 
łódzcy, k tó rzy  wysunęli żądanie podw yżki 
p lac  o 34 proc. J a k  słychać, rozważana- jest 
m yśl strajku w  instytucjach użyteczności pu- 
brcznei ora^ ewentimluie generalnego strajku 
we w szystkich zakładach Łodzi.

Posłow ie W aszkiew icz i Ziemięcki w yjechali 
w czoraj do W arszaw y dla odbycia konferencji 
z  m inistram i p racy  i spraw  wewn. co do 
ewentualnej ponownej interwencji rządu.

Podobno zam ierzony jest ponowny przyjazd 
do Łodzi głów nego -nspektora pracy p. Klotta.

Dal „ilosf Jprsaif! strasuiśśzkhsa
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 marca, K westją strajku łódz- 
ififgo zajmują się dzisiaj dwa pisma: s-Głos
Prawdy< i  Głoc Codzienny s, o-gan NFR.: i

straPsu. — S n o d z ie w a ia  p jaow n a  in terw encja  rządu
Łódź, 15 marca, i ’ Glos P raw dy*  pisze w  ten  sposób: »I5zd-

siaj, gdy  rzesze robotnicze są w s tra jk u , w szyst 
kie nasze uympatje 1 caie nasze poparcie jest 
jeż zastrzeżeń po ich etronie, Je s te śm y  z nimi. 

Nie, A byśm y ntii !h nic ooceuiać znaczenia pro- 
dukcj przemysłowej dla  gospodarstw a nr-rodc 
’ °g o  i zapoznaw ać rzeczyw iste trudności w  

joj egzystencji i rozwoju, lecz iż nie m ożem y w 
ten  sposób uznać tendencyjnej w  tej dziedzinie 
przesady, ani też uznać filozof ją olbrzym iego 
odlaniu przem ysłow ców , żądającej, l y  wszys-t- 
kie trudności, n a  jak ie  n ap o ty k a  p rodukcja , 
b ra ła  na  siwe bark i praca i  państwo < .

*Głos Godzienay« ta k  s taw ia  kw estję : »Jak- 
kołwiok ja sn ą  je s t rzeczą, ze robotnicy łódzcy 
rozprawę społeczną podjęli na własną rękę, 
co zaakcentow ali zreseztą przez odsunięcia ar- 
b .trażu  rządo>vego, jed n ak  wohiG sąuzić, że 
rząd nie może akcji tej uważać za złośliwość 
polityczną, ja k  to  miało m iejsce w  swoim cza­
sie. choćby z ak c ją  kolejarzy . I  dobrze ,że tak  
rzeczy sto ją . PragnęliD yśm y ja k  najgoręcej 
w yłączyć z tych  drażliw ych problemów ' mo­
m enty nieufność: politycznej.

»Po s tra jk u  łódzkim  innym  niew ątpliw ie o- 
kiem  spoglądać pełzn iem y  na  energiczne ru­
chy  m as pracu jących , k tó re  do te j chwili zby t 
pochopnie n ieraz oceniane jako  an tyrządow e 
grym asy  polityczne. W strajKu łódzkim Kryją 
się niebezpieczeństwa. Echo jeg o  sięga dziś 
daleko. Rów nocześnie praw ie przemówili w ŁO- 
dz m etalowcy, garbarze, pracownicy miejccy. 
W szyscy z nich m aja  coś do pow iedzenia.

Poprawa byiu mas pracujących winna od­
być się bez strajków, bez zaognienia, bez p a ­
roksyzm  ów walk stołecznych . Komuniści cze­
kają łapczywie na sposooność. N ieaa im tego  
zwarta i silna Łódź, ale m ogą uderzyć gdzie 
indziej. U derzenie to należy  ubiec. N ależy m u 
postaw ić tam ę w  postatc-i kom prom isu społecz­
nego zainicjow anego w interesie g łodnycn  
przez T-ząd.

KkACZiRŻ GP.OMOCHRONU. P. Bawół, wark- 
mistrz telefonów, doniósł do władz policyjnych, że 
n i  szkodę pańs-iwa skradziono gromoebrom z da- 
ołxu realności pod L. 21 przy ul. Karmelickiej. — 
"  nJ! tość skradzionego gTomochronu wynosi 350 
złotych,

ARESZTOWANIE. Policja aresztowała niejaka 
Marję Chlebowską, la t 33 liczącą, która brata, 
uaizkił v, postrzeleniu w Górce Narodowej pod 
Kąatowem Józefa Koziny, rzeżnika z Rakoraric. — 
Nicjaud Ta-dżusz Marzec-, z Dziekanowic, po«|»rze- 
cza-ł siei z Koziną, którego naste-pnie postrzelił 
z rew-ulwecu. W sprzeczce tej, jak ustalono, buda 
także udiział wspomniana Cłiaibowsika. — Marzec 
zbiegł.

CiC L T lŚi  M m
a no lo w M

W p b  K O W N s m t i

i f l t o c  u u t ^ d i i e !

nem powlt-al go rektor Hryniawlieciki, poczem zna- KU CZCI Ta R a SA SZEWCZENKI. Dnia 13 bm. 
komity pisaiz udał się ix> auli, w której oczeti- odbyła się w Starym Teatrze akadineja^ ku^cz-oi
wau go studenci wydziału filozoficznego. W onic- 
niu studentów powitał gościa Stanisław Sawicki, 
oraz p. Karauwna, córka posła na Sejm ze Zjedno­
czenia niemieckiego, która stwierdziła, że studen­
ci Niemcy mają na uniwersytecie waiszaws dm |

ukraińskiego wies-zcza., Tarasa Szewozenki. Proi. 
U. J . B. Łepkyj, w  pięknem przeiuowieniiu skreślił 
literacką- sylwetkę poety, puczom szereg umieję- 
tme d-obramyich dekiamacyj i pieśni, aiłuspawal 
i uwydatnił jej walory artystyczne i liryczne. Na 
Specjalną uwagę zasługiwały piękne glosy moło-

możmość pogłębienia studjów nad swą literaturą, j (}y,0 ukraińskich, występujących w barwtnych 
Tomasa Mann oświadczył przy pożegnanie, że ja d i narcdowycli.

stro­

nie spodziewał się, aby na. gwarnej ulicy miasta 
gmach imiv,'ersyt;ttu mógł być tak  cichym zakąt. 
kiem. - ,

Z Warszawy telefonują nam: ? ;
Wieczorom w trzecim dniu pobytu Tomasza 

Manna w- Warszawie odł»yło .się sebrome w_«ronfe 
wyłącznie męsl- im ze sfer łit-eraickich u Fafcicra 
przy staropolskim miudzie. Zebranio zagaił V il- 
helm Horzyca prelekcją o Hoffmaai-nie. Przyjęcie 
przeciągnęło się du późnej nocy. „ ,^J.

O bchód im ien iu  m a rsza łk a  
P iłsu d sk ie g o

W S7.e.rcgu miejscowości Zagłębia Dąbrawsk fi­
go, jak n. p. sosnowcu, Dąbrowie, Zawierciu 
i Niwce, utworzyły się Komitetu obchodu imegnin 
marszałka Piłsudskiego. Program obchodu w po-

W Y BO P\ HARCERSKIE. Na plenamem posr - 
dzemiu Zjazdu La-rceiStwa polskiego w Krakowie, 
wybrano w miejsce wylosowanych z zarządu: p. 
A«karmanówliię, płk, Augusit-ynia, prof. P. J .  Ben- 
nisa-, p. B. Grosis-ego, p. Mumzyńskilego, wicepiro- 
knratora Przyj emski eg o-, p. Turowiu z-ówinę i  p. 
Zaikirizewsiką - V'i«ce)ur«n* zamkinął Ziaizidl t  ■■wizyta­
tor Wyrooek, podłorcślając, że po pokonaniu wielu 
trudności, harcerstwo kroczy naprzód i rozwija 
się jalk-o organizacja świadoma celu.

PIERWSZY TYSIĄC Z AREJFSTROW AN\ CII 
RADJOSLliCHACZY W KRAKOWIE. Ilość re­
jestrujących się radjoisłuchaic.zy wzrasta szybko. 
Codziennie zgłasza się obecnie około 50 osób 
w urzę-dzne pocznowyir o upoważnienie na posia­
danie i ożywanie radjoodibiirnika.^Dziś w potnie, 
dż-ialek liczba zgłosizeń piizickroczyła pierwszy ty ­
siąc. — Przypominamy, żo stosownie do ustawy

„TTIE NEW DAY ON THE BOSPHORUS, THE 
NILE AND THE JORDAN". Pod tym tytułem wy­
głosi odczyt w języku angielskim p. E. O. Jae-ot), 
dyrektor polskiej YMOA w Krakowie. Prelegent- 
wypawie swój pogląd na obecny stan opraw 
w Turcji, Palestynie i Egipcie, gazie odbył os ta 
tnie nader ciekawą podróż. Wraizenia p. Jacoba są 
tem ciekawsze, że w wymienionych krajach spę­
dził przed wojną i w pierwszych latach wojny 
światowej szereg lat, pracując na polu społecz­
nym dzięki ezemu orjent-uje Uę znakomicie w sy­
tuacji. Odczyt będzie ilustrowany liciznemi obra­
zami śwłetlnemł. Odbędzie się w lokalu YMCA 
przy ul. Krowoderskiej 8, we środę 16 bm. o goćz. 
7 wieczór

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA PPZYRO- 
DN1KÓW IM. KOPERNIKA We wtorek, 15 bm. 
wygłosi w zakładzie mineralogiciznym U. J . (ui. 
Gołębia 11) o godz. 6-tej wieczorem prof. U. J . dr 
B. Sizyszkowski odceyt p. t.: „Współczesne podsta­
wy nauk przyrodniczych". Gościa mile widziani,

Z CYKLE ODCZYTÓW O ŚW. FRANCISZKU 
Z ASSYiU. Dziś we wtorek o godz. 7-mcj w za­
kładzie zoologicznym, ul. św. Anny 6, docent uniw 
Jagieł., dr T. Szydłów ani, wygłosi wykład z obra- 
zarni świetlnem. p. t.: „Pierwsze kościoły Franei- 
sizliansk.e w Polsce". Wstęp 1 złoty, dla młodzie­
ży akademickiej 50 groszy.

TEATRY-KINMONGEBTY

U 1 5  m a r z *

wBl EiEi m

szezcgólnycli miejscowościach obejmuje uroczyste radjowej, każdy posiada-ca radj-o-odbiOiuiika winien

J  Kraków, 15 m arca,
Cieneral J ó z e f Bem i jąjro ep ok a

Z inicjatywy komitetu o-bchodu ku c-zci gene­
rała  Bema, będzie urządzona w Krakowie w ra  
mach obchodu wieli:ia wystawa p. t.: „Generał 
Józef Bem i j"go epoka". W ystawa tai, według 
wedl-ug' programu, otw arta bedzie uroczyście dnia- 
10 kwietnia, w- rocznicę bitwy pod Igaiuami, 
a obejmie pizedewKzystkiem Kahytki, dotyczące 
bezpośrednio osoby generała, jak po: lroty i  podo­
bizny generała, jego rodziny oraz oeób, związa­
nych z działalnością w^dza, psoniątki po generale, 
dalej zabyt-lei wojsfeowe z czasów gen. Bema-, więc 
broń, mundury, podobizny wodzów, malai»Łwo 
batalistyczne, nad-t-o zabytki kulturalne epoki Be­
ma, sprzęty i t  d., t. j. od enhylku ery Napoleoń­
skiej do powstania węgierskiego, ogółem zatem 
zabytki hit Lory ezne, kulturalne i artystyczne, do­
tyczące bezpośrednie lub pośrednio gon. Berna. — 
Tak szeroko pomyślana wystawa będzie bogatym 
przeglądem eksponatów, grupujących się głownie 
ko>o epoki powstania listopadowego, terenu oręż­
nej działalności w Polsce bohatera z pod Ostro­
łęki.

Zorganizowaniem wystawy z ramienia komhetu 
obchodowego zajmuje się ks. prof. d r Krusiz-yński, 
przy współudziale dyrektora Muzeum Narołow e, 
go, prof. dra Kopery. Dla nadania wystawie mc­
ii wie wyczerpującego przeglądu zabytków odi*o- 
wiednio do j?j założeń, osoby, poeladająco ekspo­
naty, mogące wchodzić w ramy wystawy, zwła­
szcza jaifcickolwiek pamiątki, dotyczące oeoby gen. 
Bema, zechcą osobiście łub listownie porozumieć 
sdę z kierownictwem wysuwy (kancelarja Muzeum 
Naćbdowego, Sukiennice) celem pomieszazenia 
tych -przedmiotów na wystawie.

Z fioD y lu. T . M anH K  w  W a r s z a w i e
Wozoraj Tomasz Mann przybył w towarzystwie 

dziekana wydlziału filołzo-ftctznego, prof. Łempiekie- 
go na uniwersytet. YV Ł e m i n a r j j m  g e r m  nistycz-

dokonać jp-go rejestracji w urzędzie poeztowTrc (na 
łonnula-rzu, który  otrzyma w tymiżo urzędzie), 
a  k to  zaniedba tego obowiąiziau, naraża się na bar­
dzo przykre ustawmwe następstwa^ mianowicie na 
gTzywnę do 5.000 złotych i na konfiskatę apa­
ratu. I

BUDŻET KkAKOW SKIEJ GMINY IZRAELIC- 
K IEJ. Na posiedzeniu Rady wyziiiarniowej orz od­
stawił w dyskusji nad budżetem prezydent gminy 
ś*r„ dr Rafat Landau, w otteizeunem przemówieniu 
działalność krakowskiej gminy izr. w ostai-nich la­
tach. Omówił na  wstępie sprawę reformy wynor-

nabożeństwa, aka-dK.mje i pochody. I  dział w tr -o-: 
czytaościecłi przyjmą odłamy społeczeństwa. Pre­
zydent iniasła- ZawkirCii-a, p. Janik, z okaząi imie­
nin marszałka rzucił myśl zakupienia łodzi pod- 
wmdnej imienia „Pierwszego Marszalka Polsai Jó ­
zefa Piłsudskiego". Propozycja zoętaia przyjęta 
i sekcja finansowa rozpoczyna akcję zbiorki na 
ten cel.

W ę g r y  i  P ® !s k a  i
Z B u d a p e s z t u  donoszą: |
Narodowy Związek węgierski utworzył sekcję c-zej, podnosząc z żalem, że rząd ma zamiar btiz 

pol.sko-w'ęgieaeką. J rof. Tomchanyi wyjaśnił, że in-  ̂wyshichamłai opinji raid wyznaniuitryclh dokonać 
toresy życiowe Węgiar nakauują im utizymianb 'reformy wyborcizcj do tych rad, Podimósł naSitęp-nie 
ścisłych stosunków z państwem polskiem, k tó ro ]d r Landau dokonaną przez gminę krakow&ką nad- 
jeet na dr-oaze do stania się wielkim niucarstwem 
i ktorego iu ter esy pozostają w zgodzie z interw- 
oami Węgier. Seko-ja połśko-węgieirjka przygoto­
wuje akcję w sprawie wym.any snuaontów pol­
skich i węgierskich, oraz wydaliło dzieł, mających 
na ceiu umożliwienie Węgrom bkżsizego zaznało- 
mienia się z Polską.. . |

Ollirsymic nadsaiycia 
iv mągiHtfiicie Budapesztu

Z B u d a p e s z t u  donoszą:

budowę Szpitala, którego nadzwyczajny rezrwój 
jest powszechnie uznany, w toku będącą budowę 
pawilonu dla zakładu Roentgena,, budowę nowego 
ementarza i dokonaną odbudowę diwóeh gminnych 
łaźni ludowych. Omów;szy ciężkie pnłożanie finan­
sowe gminy, opowodówatno inweetw&jami i wieiiti- 
mi wydaitkami na cele społec-zne i filantropijne, 
tudzież sprawy podatkowo , gminy, wiskaizał na 
podjęte krotki około uruchomienia kaisy pożyczko­
wej dla drobnych kupców i rękodzielników, która 
niebawem czynności swoje rozpocznie, -wkonou 

, przedstawił szczegółowy program pracy na przy- 
P^zy budowie mały oh mieszkań przez magistral szlość. — Na m asek  r. dra Obedaudera uchwaliła

Budapesztu wykryto olbrzymie nadtużyeia, sięga 
jące sumy 10 miljardów koron. Z tego powodu 
ma być rozwiązana Rada miejska Budapesztu.

KONFERENCJA W SPRAWIE BUDOWY NO­
WEGO MOSTU, Wczoraj rozpoczęła się w biurze 
prezydenta m R-ollego konferencja w sprawne du- 
dowy nowego mostu na Wiśle. —  W konferencji

następnie Rada przyjąć pirzedteżony przeiz presy 
djum gminy ,budżet na rok 1927 za podstawę dla 
d^skrsji szczegółowej i wyrazić zaufanie i uzna- 
nie dla prezydjimi gminy za ofiarną i pełną po­
święcenia pracę dla dobra gm 'nj żydowskiej.

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ.
Od 5—11 bm. spędzono na targowicę 2.202 zwie­
rząt. Za klg. bitej wagi nierogacizny ptaco-no od

m ię li udział: dyrektor departamentu min. robót, 2-70 3.20. Z . spędzonych na targ zwieizą^ eP^-«
publicznych, Neetorowicz, prezydent miasta wraz 
z wiceprezydentami: Ostrowakim i SchnrLdrem,
dyr. okręgowej dyrekcji robót puDlicznych, Du­
dek, naczelnik wydziału ini. Zimkiiiewicz, oraz 
kierownik budowy mostu, fnż. Wilman.

JUBILEUSZ ORKANA. Ku czci 2ć-letnie; dzia­
łalności literackiej Władysława Gik,ain.a', odbędzie 
się uroczysta ale ad em ja w auli uinw. Jagieł, dirda 
20 bm. o godz. 12. JbjłmmtfeiOWe przwisitawienie 
„Franka Rakoczego" w teatrze mie-jsikicl: J . Sło­
wackiego, odbędzie a.ę wii ozo-em tegesamego 
dtuia o godz. 7.30. BilGy na prizedł.itaiwjeme teatral­
ne można nabywać y ciześniej w kawiarni teatru 
miejskiego po zwykłych Cenach.

2 KOttll TETU URCr ZYSTOÓCI KU GZCI GEN. 
BEMA. Posiedzenie stłbeji orgaiuuizaoyjnoj komi­
tetu odbędzie się dziś we wtorek o giodz. 5 wie 
cizorem w ta li konferencyjnej magiutratiu. Na po­
siedzeniu tem będzie ustateciznio ustalony program 
Obchodów.

t i

—  — i

„ W _ A ^ S j A _ W ^  

b ( Ł E C H f i

. i W A N D A ' 1

B ’ - NAJWIĘKSZY FILM SW.ATU I

B H Ę
Arcydzieło zjednoczonych wytwórn' Metro-Goldwyn 
według powszechnie znanej powieści Lew Wallacea 
w realizacji Freda Niblo — Role główne odtwa 
rzają: Aamon Nowarro, May Mc Avoyf 
Francis Bnsbman, C am el Meyer, Betty 
Bronaon i inni. — Specjalna ilustracja mczyczna.

Zniżki i wolne wstępy nibważne aż da odwołania

Przedst. w .Ucieszą* i „Wa.idzie” o n. 5, 7 i 8, 

W Kinoteatrze „ W a .suw a“ o q. 5-20, 7 21 1 S-2'3 !

ARCYFilAi NAJWIĘKSZEJ WY1W. „CFa“

ZAZDROŚĆ
W s p a n ia ły  d ra m a t e ro ty czn y  w 8-m iu a k ta c h  
W  ro li g łów nej n a jp ię k n ie jsz a  a r ty s tk a  św ia ta

L Y A  D E  F U T T 1

SZTUKA 1 1  J_ św Jan a4 | ]  g  SZTUKA

G IG A t f T Y C T N f :  A R C Y H T T F Ł O  F I F M C W  ' p ?.

METROPOLIS
P e a n s y  p u n k tu a ln ie  o godzin ie  4  45, 7  j 9 15 — 
w  n iedzie lę  od 3-ciej p rzy  p eh ie i o iv ie s tr z e  — 
N iebyw ała  sen sac ja  K rakow a. 1 ro g ra m  dw ugodz.

| św, Jans4g  |  j SZTUKA

dano na kousunicję miejscową 2.100, na  konsumeję 
zaś do innych gmin kraju 83 sztuk. Spę.i byl śre­
dni, praiwio takisam jak w  ubiegłym tygodn.u, je­
dynie tpędlżOino wię-kszą ilość cieląt, oeoy ńycu.a 
rogategio i  nierogacizny nieco spadły, jak™ za 
zwierząt, zwlanzcza bydła rogatego-, była dobra.

DWA NAGLE ZGONY. V7ozoruj zmarła, w ta­
ka] u Kasy; chorych 7C-letnia s-ta-ruBaka, Tereca 
Bairtyzei, żona tcrcjana, wieiozorem zas w biurach 
firmy Hartwig w R yrku Głównym -zmarł nagle 
wizędnłk tej firmy, IW o l PatscL, 65 la t lie-zący. 
Y obu wypadkach śmierć nastąpiła wskutek uda­
ru serca.

WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Irena Jeizaortka_ lat 
16 licząca, wydaliła sdę z dioram rodżieiełsktago 
w  Zawierciu i dotvchcza„ nie oowróciła.

AMATOR APARATU FOTOGRAFICZNEGO. 
Nieznany sprawca zatoradł się do pokotu Alfreda 
Adclsteina. zarni eszkał eg o w Domu Aademickir,?m
i sloradi mu aparat fotograficzny.

Kawiarnia teatralna w Krakowie
Tel. 2330 T el. 2320v is  a  v is  T e a lru  im . J .  S?owrack iego  

Co(3z’emvie w iec zó r o  podzin io  8*30

D A N C IN G  F A M I L I J N Y
po łączony  z  w ys tęp am i p ie rw szo rzę d n y ch  a r ly s tó w  ta n e c z rwWo. H 

W  n ie d z ie lę  i św ię ta  F ive  O clock. 4 9 I
— l I ■! . !■—  nu-

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek po Taz 3-ci.,,Dobór naturalny", kome- 
d,ja Berr-GavauJt‘a, k tóra  dz-ięki aktualnej treści 
i zabawnej akcji, ży-czliwie przyjęta p-v:z pu )lic.z- 
ność i krytykę, zapowiada się jako nowy, wybitny 
sukces siezonu. „Dobór naturalny" powtórzony 
będzie w tym lygudniu tyiko we czwartek. S'a iu- 
trzejszem przedstawieniu popularm-n. „Wi-ecare 
młody" z p. Sosaowskin w roli tytułowej. W pró­
bach pod kierunkiem reż. Sosmowskiego „Frainok

•yltakoczy" Y ładysława Onkana



N O W A  R E F O R M A
„TOMCIO PALUCH" w teatrze popularnym 

»Nowosci. Przy  ul. Rajskiej. Nieatoykile ciekawa 
pasu, napisana wierszem prze® znanego literata 
ńbaerzchowsikiego, obfituje w mnóstwo momentów 
“ Oceanyeh. i tragicznych. Groszowe ceny biletów 
fOu€0 gr, do 2.G0 zj.) umożliwią wszystkim zoba­
czenie „Paluszka", którego jiremjera odbędzie się 
we czwartek 17 marca o godz. 4-tej papoł.

„POCIĄG WIDMO". — W najbliższych dniach 
teatr „Bagatela" przygotowuje dla publiczności 
teatralnej ciekawą nowość z repertuaru scen ame­
rykańskich i angielskich pod tytułem „Pociąg wi­
dmo" Arnolda Ridley‘a. Jest to fascynująca sztu­
ka teatralna, którą w formie seenarjusza filmowe­
go reżyseruje p. Piekarski i wystawi na jednem 
i nocnych przedstawień w teatrze „Bagateli".

ARTUR RUBINSTEIN, jedein z najpotężniej­
szy oh pianistów doby współczesnej, wystąpi 
w Kraikowi© tylko jeden raz, a to" w niedzielę. 20 
om. w' Starym Teatrze.- ’• - 371

H# »' 'i*. 1 i
R EPERTU A RY ;

I liATR IM, SŁOW ACKIEGO 
Ponitdzial-k, 14 marca: „Mecenas Bolbec i je 

go mąż" (popularne).
Wtorek, 15 marca: „Dobór naturalny".
Środa, 10 inarca: „Wiecznie miody" (popu­

larne).
Czwartek, 17 marca: „Dobór naturalny".

ronina katastrofa kolejowa
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Londyn, 15 m arca. Exchamge Telegr. donosi, 
że kolo Ka.lkufy nastąp iło  zderzanie pociągu 
ekspresowego z lokomotywą. Skutkiem kata­

strofy zabitych zostało 22 podróżnych a 160 
osób odniosło rany.

grano w doskonaleni tempie. W grze .wyróżnili się
pp

Z Radjo
PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ.

Fata 422.
‘ t  ’na wtorek, 15 marca 1927 r.: j

Kraków (422 m.). Godz. 17.15—18: Transmisja 
koncertu warszawskiego; godz. 18.45—19.05: Od­
czyt p. t.: „O krajobrazie, podmorskim", wygłosi 
d,r J .  Smoleński, prof. U. J.; godz. 19.30—19.55: 
Odczyt p t.: „Ruch paneuropejski i paaaizjatyozki"’ 
wygłosi dr W. Ormicki, aayst. U. J.; godz. 20.30: 
Transmisja koncertu warszawskiego, 
k Warszawa (1111 m.). Godiz. 10.10: Muzyka i ży­
wo płowo; godz. 17.15—18.40: Koncert popołu­
dniowy, wykonają: Zespól instrumentalny restau­
racji „Bofjuet" (W iktor BanaaszewSiki (skrzypce), 
Tad. Goclawski (wiolonczela), Stefan Zygałło (for­
tepian) i Wład. Świaitłowtski (fishannonja); godz. 
20.30: Koncert kameralny, wykonają: Józef Ozi- 
m iM d (I-szo skrzypce), Henryk Gołębiowski (11. 
ftkrzypoe), Antoni Kmieć (altówka), Lucjan Bud­
kiewicz. (wiolonczela), Ludomir Różycki (forte­
pian). Na zakończenie komunikaty prasowe.

Praga (348.9 m.). Godz. 16.30: Muzyka kame­
ralna ;godz. 20.08: Koncert chóru męskiego; godz. 
21; Dramat; godz. 21.30:' Muzyka lekka.

Brno (441.2 m.). Godz. 19: Koncert; godz. 20: 
Cyrulik Sowiklki" kom. opera Rossiniego,

[ Wiedeń (517.2 m.). Godz. 16.15. Koncert, (ut.wo- 
fy mistrzów niemieckich); godz. 20.05: Koncert 
tymfonicizny,
\ Berlin (483.9 i 506 m.).- Godz. 16.30: Orkiestra 
kameralna; godz. 20.30: Koncert orkiestry ku czci 
Beethovena.
j Langenberg (486.8' m.). Godz. 17: Eoucert; godz 
20.15: Wieczór Wagnera-.

Idealny odbiór zapewnia tylko sgi

w tym celu osobny komitat z burmistrzom May- 
zlcm na czele, który ma zająć się przeprowadze­
niem tej uchwały. Uroczystość odbędzie się w so­
botę dnia 19 hm. Miau owicie odprawione zostanie 
nnlbożeńs-two w tutejszych kościoła-ch, poczem na­
stąpi defilada wojskowa na rynku 5 zakończy się 

icc,zerem w sali teatralnej aikadem
w
Towarzystwo amat-orekie „Postęp".

Poprzedniej niedzieli urządzili wychowankowie 
but-. Zakładu StJeizjańsfciego ba rd zo miły wieczo­
rek z okazji imienin siwego dyrektora. Zauważy­
liśmy bardlzo duży postęp w zespole orkiestry 
smyczkowej, k tóra obecnie pod batutą ks. Skrzyp­
czaka, wylkszkolila eię na. wcale dobrą orkiestrę.

Bawił u nas przez kilka dni zespół a rtystów : UUROWCUW. Z Bydgoszczy donoszą: W  wyko- 
opery waulszawskiej. Je s t to opera objazdowa, sub- naniu zarządzen ia  władz kościelnych, zaka-zujące- 
wenicjonawaina przez rząd, a  celem jej jest urno-! go hodurowcom używania liturgicznych szat ko- 
żiiiwić artystom przetrzymanie obecnego kryzysu ścioła rzymeko-katolickiego, Tvwv»*.r<Tnm,ł„ita „.ni;, 
gospodarczego, a  pozatean zapoznanio sp-ołoezeń-
stw a z wybit.nemi drziclami muzyozinemi, w inter­
pretacji bardzo dobrze wyszkolonych artystów 
opeiry stołecznej.

• kio
plota"!' marką 
(Kogut*) są ito- 
lowaneprzy cho- 
tobach ło tą d .
M> k i s z e k ,
D b s łr u k c jH  
k am ien i to l-
DlOWyCb,
r „  S zw ajcar-  
Jklo gorzk ie  
p o la "  gą natu- 
falnym łagod- 
lym ? środkiem 
pzeczyszczają 
eym, ułatwiają- 
fym funkoje or­
ganów traw ienia  i dzlałafąsytj prze* 
elw k o  O tyłości. „Szwajoartkls gorz-i 

le zioła* pobudzają apetyt. Sprzedajtj 
?tekl po 1*50 cl za pudełko. ‘ ■>.;
Skład główny j apteka A. OąsecklegO 

J  Warszawie,' u lica  Leszno L. 41, 
Wysyłamy najmniej 2 pudełka po otrzymaniu 

grQ« y . (« przeiytką). jfŃ? -  - ""
4 zło ty cl 

4

L is t y  2  k r a ju
|j (Koresp. „N. Reformy").

 „a-l*-1 I : ! 1 Tarnów, 11 marca*
(Z Rady miejskiej: Uchwalenie budżetu gminne­

go. — Operetka). Nj |
Pod przewodnictwem burmistrza dra Kryylew- 

ekiego odbyło się posiedizenie Rady miejskiej, na 
którem ostatecznie załatwiono biulżot. Przebieg 
posiedzenia był następujący:

Budżet referował zastępczo prezee komisji bu­
dżetowej, ks, prałat Lubelski. Dłuższą dyskusję 
wywołują pozycje: restauracja ratusza i budowa 
łaźni ludowej. Obie pozycje uchwalono pokryć 
w wydatkach nadzwyczajnych. Po uchwaleniu 
wydatków nadzwyczajnych uchwalono dochody 
zwyczajno i nadzwyczajne. Budżet zatem gminy, 
uchwalony przez Radę wynosi w wydatkach zwy­
czajnych 1,111.697 złotych, w wydatkach nadzwy­
czajnych 261.000 złotych, w dochodach zwyczaj­
nych 1,192.801 złotych 31 grosze, w dochodach 
nadzwyczajnych 210.000 złotych.

Ponadto uchwalono szereg rezolucyj pod adre­
sem magistratu, a  więc a.pel w kierunku prowa- 
ł  °nia akcji w celu uzyskania pożyczki, wynoszą- 
- j 1,700.000 złotych, na budowę rzeźni, hal tar- 
goiwyc.,, targowicy, piekarni mechanicznej i szko­
ły im. Hoffmanowej i na rozszerzenie sizpitala dla 
działu chorób zakaźnych, dalej rezolucję, doty­
czą ą  przedłożenia planu ezys-zcizenia miasta, wy- 
«]? łożenia komisji dla zbadania ulic, ora® rezolu­
c ję  » apelem do konserwatora Szydłowskiego 
w sprawie ułatwień pirzy restauracji ratusza.

Operetka krakowska zjechała do naszego mia­
sta i wsali „Sokoła I .“ wystawiła głośną sztukę 
Kai ma na p. t.: „Księżna Cyrkówka". Operetkę za-

Górecka, MaMnowijkii, Kaczorowski, Pilarski j cerkwi
CERKIEW POLSKA I MARJa WICJ. Synod 

. | prawosławnej w Polsce rozważył prośbę
(jum.), Kaczorowska, Olska i Pilarski (sen). Balet-biskupów mariawickich o uznaniu kościoła marja 
podobał się ogólnie. Poszczególnych wykonawców.wickiego za rówmouprawiaionego członka. Kościo- 
okia&kiwaoo entuzjastycznie. ła wischo-dniego ora® o wznowieniu na. tej podsta­

wie stosunków braiteirskich poiniędzy cerkwią pol­
ską a wymiemionym kościołem.

Wobec pewnych wątpliwości, które nas-umęły 
się synodowi prawosławnemu w sprawie doigrna 
tów i organizacji kościoła marjawddkiiego, synod 
polecił biskupowi grodzieńskiemu, Aleksemu, do- 

łono uirządiaić z okazji imienin marsz. Piłsudskie- konać odwiedzin insiytucyj maTjawickdi w celu 
yo uroczysty obchód wra.z z akademją i w ybrano, zuznajondeinia. się z bytem tych fcusty-tucyj, orai/.

Komisja Konstytucyjna podjęło proce (o petnym sKtodzie

, '■ Oświęcim, 10 marca.
(Program obchodu imienin marsz. Piłsudskiego. — 

Popis orkiestry. — Zespół operowy),
Na ostatiniero posiedzeniu Rady miejskiej uchwa-

zapoanae fię teoretycznie ze stromą d-ogmatyczmą 
ruc.hu ma.rjciwickiego. Os-tart-eczina decyzja synodu 
zapadnie dopiero po przedstawieniu przez biskupa 
Aleksego wyników jego prac.

SEKWESTRATORz y  W TEATRZE. Z Warsza­
wy donoszą 13 bm.: Wczoraj w teatrze Ćwik-liń- 

_, .diiicj i Fertnora przedstawienie nie doszło do ekut- 
wicczorem w sali teatralnej akademją, w której Odwołano je a publiczności zwrócono pienią- 
weźmio udział tutejszy zespół chóralny, j-akoteż dze za spraedaae bilety. Towod-em tego było, iż

przed rozpoczęciem widowiska przybyli do kasy 
selrwestratorzy urzędu skarbowego i zażądali wy­
płacenia im całej sumy, osiągniętej ze sprzedaży 
biletów, a  to na poczet zcległego podatku. Na pro­
pozycję przyjęcia- części posiadanej przez kasę 
sumy, co umożliwiłoby damie przedstawiania, se- 
kwestratorzy nie zgodzili się.

KONFISKATA SZAT LITURGICZNYCH U HO-

z Krynicy
(Koresp. „N. Reformy").

“  Krynica, 10 marca.
(Remont Domu zdrojowego. — Likwidacja Kasy 

Zaliczkowej. — Nowy zarząd „Beskidu").
(łcap.) Na odbytem oetait-nio po-d przewodnic-

przeprowadzila. poli­
cja rewizję w mieszkaniu kierownika tegoż ko­
ścioła w Bydgoszczy, Zawadzkiego. Skonfiskowa­
no 40 liturgicznych szat, między żnnerni ornaty, 
kapy, stuły i komże.

UNIWERSYTETY LUDOWE NA POMOkZU. 
Związek obrony kresów zachodnich uruchomił 
w ostatnich czasach 3 miiwersytety ludowe w Ko­
ścierzynie, Wejherowi© i Tczewie, w celu przeciw­
działania analogicznym uniwersytetom niemiec­
kim, świeżo w tych miejscowościach powstałym. 
Niezależnie od tej akcji zostaną uruchomione od­
czyty wędrowne, których w r. b. ma odbyć się 
zgórą 120.

OSIEDLANIE SIĘ ŻYDÓW NA POMORZU. —
Jak  donosi „Dziennik Poznański", żydzi osiedlają 
się coraz więcej na P om orzu. Talk n. p. w Lid;zbax-Łwem preaesa Nit-ribita walnc-m zebraniu Ka-y 

Zaliezikowcj w Krynicy, uchwalono likwidację tei |k u ,  gd'2e do" rolku 1925*żydów liczyło się r.a dzi-v- 
instytucji. I ~-~ii : _1— -....I-,: /»Vn.ł/\ ftft

W skutek generalnego remontu,7 Dom Zdrojowy 
w Krynicy zostanie w dniu 15 bm. zamknięty

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 15 m arca. Zabiegi marszałka Ra­

taja o zlikwidowanie zatargu, jaki powstał na 
komisji konsfytucyjenj miały ten  sk u tek , że 
i u  dzisiejszem posiedzeniu te j kom isji zjawili 
się przedstawiciele stronnictw lewicowych.

N a w stępie ks. Ilkow  zgłosił protest prze­
ciw uchwałom, pow ziętym  przez kom isję kon­
s ty tu c y jn ą  po secesji stronnictw  lew icy. P ro ­
test swój opiera ks Ilkow  na okoliczności, że 
w edług jego obliczeń komplet komisji szwan­
kował, gdyż zamiast przepisanej liczby 16 po­
słów było tylko 15, a jeden Avpisal się dwa 
razy.

Przew odniczący pos. Głąbiriski w yjaśnił, Łe 
obrady kom isji po secesji lew icy były zupełnie 
praw idłow e i odbyły  się w przepisanym  kom ­
plecie.

Na tem incyden t zoslal wyczerpany,*poczem  
kem isja przystąp iła  do uzupełnienia podkomisji 
wybranej dla zmiany ordynacji wyborczej

przez przedstaw icieli lewicy. Podkomisja,* li­
cząca pierw otnie 4 posłów, została rozszerzona 
do liczby 11. W chodzą do niej pas. Konop- 
czyiiski (ZLN), C zapiński (PPS), Polakiew icz 
(SLr. Cli.), B agiński (Wj^zwmlenie), Popiel (N. 
F . R .), C lm icki (Ukr.) i Schreiber (Kolo żyd.) 
lo d k o m is ja  m a rozw ażyć głów nie spraw ę e- 
wrunitualnego zm niejszenia liczby posłów i po 
drug ie  zabezpieczenia m niejszości polskiej na 
k iesach  przedstawicielstw^- w Sejmie.”

F o  uzupelnieitiu po-dkomisji, kom isja przy­
stąp iła  do obrad nad projektem ustaw y o zgio- 
iradzeniach, referow anym  przez posła KLerrn- 
k,a. P ro jek t refe ren ta  opiera się na  d aw ip m  
piojekoie kom isyjnj-m  z roku 1923 (L utosław ­
skiego ł K onopczyńskiego) i usuwa te punkty 
sporne, k tó re  w swoim czasie zatam ow ały  bieg 
obrad komisji j nie dopuściły do uchwalania, 
pic-jektu, ,

 «--------

zk ć a  clialkoiitu, zawierającego nutjum. 7nrząd.»- 
no zbadanie zawartości ra-djirm, przy udziale p. 
Guric-Sklodoayskiej. ^

STRACENIE ZAKONNIKÓW POWSTAŃCÓW.
,-Coiriore dolla Sera" d-ouosi z Bari, że w Skoio- 
rzo dwaj zakonnicy ujęci, podczas ostatniego po­
wstania- w Ałbanji północnej, okazani zostali przez 
sąd wojenny na karę śmierci. Jednego z nich, n a ­
zwiskiem Don Cacculi, powieszono przed jego 
własnym domem w Bk odorze.

WIELKIE ŚNIEŻYCE W MANDŻURJI. Keuter 
doąiosi z Mukdemi, że wystąpiły tam gwałtowne 
śnieżyce o siło, niepamiętnej od 40 lat. Skutkiem 
zawieji wszelkie połączenia zost-aly przerwane.

sjątki, obecnie zydzo stanowią _ około 3u p io ca łt , new nego
ludności. Do Grudziądza w ciągu jednego tyMko, Który srał na czeit pewneg 

aż 11026 r zjechało przeszło 200 rodzin żydowskich.! nansow ego i by ł wdascicielem 5

D zienniki pauyskie i św iat pary&ki m ają no­
w ą ogrom ną sensację: o to  w ładze ujaw niły cl- 
Tzymi skandal finansow y, w  k tó rym  chodzi o 

oszustw a na sum ę 50 m iłjonów franków .
»I)ohatercm « te j sensacji je s t —  R ochette , 

ren  sam , k tó ry  przed  16 la ty  s ta ł się rów nie 
głośnym  z pow odu podobnej w ielkiej oszukań­
czej sp raw y przez 3 la ta  zap rzą ta jący  uw agę 
ogółu. Chodziło w ów czas o masowce »naeiąga- 
nie« publiczności przez pom ysłowo pizedsicy 
biof.stwo R.ochette‘a.

Obecnie, jak  donoszą pism a parysk ie , ch o ­
dziło o oszustw a n a  tle gieldowem . R oćhctte ,

konsorcjum  fi- 
specjalnych

do ukończenia remontu. Czynna będzie jedynie 
sala kawiarniana-, w której z darem tym jednak 
końozą się Ikonoerty zespołu muzy czarnego.

Na odbytom niediaiwn-o walncm zebraniu k ry ­
skiego Kota P.T.T. „Beskid", po sprawozdaniu 

zarządu z dzialahiości z-eeizlorocjznoj, udzielono 
ustępującemu ^rządow i ab&olutorjum, wy-rażając j 
mu gorące podzięk owa,ni o za. jego pracę. W skład 
norwego zarządu weszli pp.: Roui-an Nitriibut (pre­
zes), W iktor Borozyńsild (zast-. prezesa), Żarłikow- 
ski, Rączkieiwie-z, Pudlo, Kaczyński i Dutkiewicz.

Złożone £prajw'07,danio krynickiego Kola P.T.T. 
„Beskid" wykazało wzmożoną w ubiegłym roku 
żywotność tego To-wa-rzystwa, I tak: wyzina-ozono 
ścieżki tury&tyazmio w okolicy Krjmicy, urzndzo-no 
kilkadziesiąt wycieczek, w których brali udział 
goście kąpielowi. Pozatcm „Beskid" utrzymuje 
skocznię narciarską i schronisko turystyczne na 
Jaworzynie. , , j

Podobne objawy widać w Toruniu, Bylgoszcizy, | pt&m pośw ięconych spraw om  giełdow ym , ope-
Tczewie i innycli miastach pomo-rglricli.

KONSULA SOWIECKI WE LWOWIE. Do 
Lwowa przybyło kilfcu agentów z ramienia rządu 
sowieckiego celem dokonania zaikupu realności na 
konsulat sowiecki, który ma być otwarty we Lwo­
wie. - • ,

STRASZNE ZBRODNIE OBŁĄKANEGO. Jak
elo-noszą ze S an o k a , zamiirs^zlkaty w e wt?i Ozujrem. 
cha u myślowo-chory Semen Koamaimickl, uzbroiw- 
tzy  się w siekierę, aypadt onegdaj rano do mies-z- 
skauia Ilygosów i zastawszy tam tylkn ich córkę, 
Ołcnę, siekierą zamais-akTOwal ją na śmierć, p-o- 
c-.zem spnkojuie oddalił się.

Zaiwiademiona o mordzie roli-cja sanocka, wy­
siała m  micjccce wywiadowców celem przojwowa- 

id zań a  dochmiizeń, w ezasi-o których watcIo 
żo szaleniec zamordował równieżjaiw,

na
w tensam

śpośób przed trzema miesiącami w tej wei Wasyla 
Buraka, którego znaleziono poćwiartowanego
siekierą.

Przeprow adzosr o w o wczas śledztwo po-zostalo

WYROK SĄDU APELACYJNEGO W SPRAWIE 
MORDU PARTYJNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 15 marca. — Wczoraj odbyła &ię 

w Warszawie przed sądem apelacyjnym rozprawa 
w sprawie morderstwa, dokonanego w Lodzi w lip- 

. ub. r. Rozprawa toczyła się przeciw Jakubowa 
Hewtóowi Szlenskiemu o zabicie niejakiego Rafała 
Witkowlskiegio. Ów Witkowski był w swoim cza­
sie skazany przez władze państwowe za działal­
ność komunistyczną. Po odbyciu kary zanonił 
swoje przekonania i rozwinął działalność aaiłyko- 
miunistycizną. Wziął rozbrat z parf-ją, a  nawet 
wskazał władzom śledczym cały szereg osób, 
znanych w życiu kom unisty oz n om. Za to przeobra­
żenie Witkowsiki został skaaainy przez sąd komu- 
nisttycizaiy tajny na karę śmierci. Wyrok wykonał 
Szlensky.

Sąd okręgowy w Łodzi skazał go w pierwszej 
instancji na pozbawiouio piraw i 5 la t ciężkiego 
więzienia. Sąd apelacyjny odwołanie od wyroku 
odrzucił i utrzymał w całości powyższo kary. — 
Sprawa o tyle zasługuje na uwagę, ż-a sąd opcla- 
cyjny stanął na stanowisku, iż mord, popełniony 
w imię t, zw. liascl partyjnych, na co się powoły­
wał Szlenski, nie jest w Polsce dopuszczalny.

*2?Mi ’a p a
UZNANIE DLA MINISTRA ZALESKIEGO. —

Związek obrony krosów zachodnich w dowód 
uznania d-la stanowiska, jakie zajął p. minister Za­
leski w eprawio niemieckiej w dniu 9 stycznia br., 
Złożył na ręc-e ministra 8 olbrzymich tomów prote­
stów ludności pomorskiej przeciwko rewizji gra 
nic.

WYSTAWA LOTNICZA, Komitet warszawski 
Ligi Obrony Powietrzni ej Państwa organizuje 
w Warszawie w dniach od 30 kwietnia do 31 ma­
ja  br. wielką wystawę lohni-ozą, której zadaniom 
będzie zapoznanie najszerszych ■warstw społeczeń­
stwa a pracami, diokonaiueirai w Polsce na polu lot­
nictwa.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Jak  z W arsza­
wy donoszą, generalna dyrekcja, pocizt rozesłała 
do wszystkioh urzędów {wcztowych nowe anaczki 
20-groe-zowe z ■wizerunkiem marazałka Piłsudskie- 
go, któro będą puszczono w obieg z dniem 19-go 
marca.

wyra- 

29 mar-

bez wyniku, gdyż mk-omu me przysz-o na m jsl 
posądzać tunyslowo-ahoircgo Komainickiego, któ­
ry zawsze zachowywał się spokojnie, o tak 
tin-o-waną zbrodnie. _ .

OBCHÓD NA GcRNYrM sLĄSKU, Dnm 
ca br. na Górnym Śląsku odbędaio 
związana z obchodem przyłączenia Gorn-go bią- 
ska do PoMci. Na uroczystość przybędą koTes-pon- 
den-ci wielu pism zagranicznych. Dla uw estaków  
obehod-u będą muc-homi-one specjalno pociągi* uy- 
m-k w Katowicach został wyznaczony na- ogarną 
zbiórkę wszystkich organizacyj spoleoznyoh, któ­
re m-zynccLa na- uroczystość.

WIELKIE OSZUSTWA SKARBOWE W RA* I- 
NERJI SPIRYTUSU W BIAŁEJ. Z Btetaka dono­
szą: Władze wykryły wielkie oszustwa-, popełnia­
ne od dłuższego 
spiiii-ytusu

row ał w  ten  sposób, że w  pism ach ty ch  ra lecał 
różne bezw artościow e akcje i papiery , jako  
m ające przyszłość i n adające  się do sp  A u k c ji 
i w  ten  sposób operow ał t-emi papieram i. Po­
nad to  w  jego pism ach częstokroć podawano 
fałszyw e k u rsy  owych a-kcyj, w prow adzając w 
ten sposób kupu jących  i  wiadomi a w  błąd. N a 
tak ich , operacjach Roochotte  miat zarobić 50 
m iłjonów franków , a  o fiarą  jego spekulacji 
padło przeszło 10.000 osób.

R ochette  aresztow any został w niedzielę, 
wraz z dw enm  swymi w spółpracow nikam i.

Przypom nieć należy, że R ochette  sw ego cza 
su w podobny sposób sfinansow ać, przedsię­
biorstwo kopalni miedzi w  H iszpanji. R ochette 
w ypuścił w obieg akcje  owej kopalni, reklam o­
w ał je so .y tn io  i ak c je  z-nałaz-ły wie; i  nabyw ­
ców. Nio o rjen tow ano się jednak  ty lko  w tej 
drobarostce, że R ochette  ogłosił- emisję 2 mi 
ijonów akcji, a puścił w  obieg 8 mil jonów.- » -  
Gdy spraw a w yszła na  jaw , R ochetto  tłóm-a; 
■ozył s-ię, że m iał jeszcze za m ało czasu do zre- 
alizow am a sw ego planu i że należy pozostaw ić 
m u swobodę działania, gdyż ty lko  w ten spo ­
sób akcjonarjusze  nie poniosą s tra ty . K ara  Kil­
kuletn iego w ięzienia nie oduczyła go podejmo­
w ania now ych podobnych spekulacyj.

TELEGRAMY
Opozycja przeelw wpływom
komunistycznym w W. P. CH.
Warszawa, 1 5 m arca  (AW). D zisiejszy »Ro- 

bolnik« inform uje, ż w  łonie N iezależnej P a rtji 
C hłopskiej powstała opozycja przeciwko do­
tychczasow em u ultradem agogicznem u kiero­
w nictw u .w pływ ów  posłów  W ojewódzkiego i 
Ballina.

Opozycja zmierza do uniezależnienia się N. 
P. Ch. od wpływ ów  kom unistycznych.

Zgon prezydenta Łotwy
R yga. 15 bil ego (PAT). P rezyden t republiki 

łotew skiej G zakste, zakończy! życie.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Wiedeń, 15 m arca. N a w iedeńskiej ekspor- 

tów-c-e doszło w czoraj ponow nie do dem oustra- 
cyj antyżydow skich , tak  żo policja m usiała roz­
pędzać dem onstrantów . R ek to r, k tó ry  usiłow ał 
uspokoić dem onstru jących  studentów , został 
w ygw izdany i w yśm iany. Zw raca uw agę, że w 
aw an tu rach  przeciw7 studentom  żydom  i soc ja ­
listom  biorą  udział w raz ze s tuden tam i n acjo ­
nalistam i także studenci bu łgarscy . R e k to r z a ­
rządził aż .do odw ołania zam knięcie w y k ła­
dów,

BziesItUKi dzieci g pionuci] nfecie
• (Telegram wl.isny „Nowej Reform y";.’ -;

Moskwa, 15 marca. Z prowieji domoeizą o strasz-’ 
nej katastrofie, jaka wydarzyła się we wsi obola 
Wielkiego Ustnigu. Oto w czasie przedstawienia 
teatralnego dla dzieci, urządzonego w budynku 
wiejskiej szkoły, nagle wybuchnął pożar. Płomie­
nie odra-zu ogarnęły budynek, przepełniony dzieć-. 
mi z różnych stron. O ratunku nie było m°'vy, 
a  powstała panika jeszcze bardziej wzmogła roz­
miary katastrofy. Ilość ofiar jeszcze nie została 
ustalona. Dotychczas wydobyto z pod rumowisk 
27 zwęglonych trupów dziecięcych. Wedle obliczeń 
organizatorów zabawy, pod gruzami znajduje s:ę 
jeszcze kilkadziesiąt ofiar dzieci i dorosłych.

st a m

czasu przez miejscową rafinerię 
skutkiemfirmy „Friinkel" w Białej,

czego skarb państwa poniósł ef-raty — jak na razie 
zdołano stwierdzić — w wysokości około poi ioi-
Ijoma złotych. .. .

W sprawę wmięszanych jee-t dwoc-h uirzęunm
skarbowych, przeciwko którym  wdrożono juz do­
chodzenia karne.

W związku z wykryciom nadużyć znikinąl nagie 
z Bielska'jodan z fabrykantów, przeciwko któremu 
taikżo władze wdrożyć miały dochod®cinaa-.

W IEKA DEFRAUDACJA W FILJI ZAKŁA­
DU UBEZPIESZEN. Z Bielska donoszą: S-c-n- ^  
s-ację w y w o k io  tu w ykrycie w ielkich óelrau- mio8Łkai

ty b.

dacyj w“ tu tejszej fa ji lw ow skiego Z ak ładu  U- 
beząjieczeń o-d wypadków7. Okazało się, ze -e 
row nłk filji, Teofil Biogoń, od  przeszło 3 la t 
system atyw m io defraudow al wdriadki ubezpie­
czeniowe. W  chwili a resztow ania Biogom a zna­
leziono przy nim gotów kę w kw ocie 10.000 zł., 
świeżo przygotow any paszport zagraniczny x 
rew olw er. Biegoń przyznał się do popełnianych 
defranda cyj i sum ę ich podał na  80.000 zł. S ą 

w skazów ki, żo s tra ta  przekracza 10u

W raz z B iegoniem  aresztow ano urzędniczkę 
M arję SzAvede, k tó re j jaw ne forytow anic, czę­
ste urlopy w ypoczynkow e spędzano w  Zakopa­
nem  i innych uzdrow iskach, w zbudzają podej­
rzenie, że by ła  spó-inietzhą Biegoma.

Biegoń po w stępnem  śledztwie oddany zos.a-
nie sądow i ok:ęgoAvemu w  Cieszynie,

Z e  świata
POKŁADY RADJUM WE FRANCJI. Ag. Ea-

vasa donoel, że w pobliżu gminy Lacuaux, w de­
partamencie Puy de Dome, znaleziono bogate

Powrót Birka
J a k  donosiliśm y, p rzed  k ilku  dniam i po w ró ­

ci! z Moskwy7 do R ew ia b. poseł estoński w  R o­
sji sow ieckiej, B irk. F a k t  pow rotu tego dyplo­
m aty , k tó ry  przez całą E ston ję  uznany  został 
za zdrajcę, w yw ołał wieli;ie w rażenie

Birk w  chw ili p rzybycia  n a  tery to rjum  Esto- 
nji, jeszcze w  pociągu, został powiadom iony, 
że z rozporządzenia w ładz sądow ych jest a re­
sztow any. W  drodze do R ew ia B irk znajdow ał 
się pod nadzorem  policyjnym , a  obecnie josfc 
in ternow any w  gm achu policji politycznej. — 
W spół to  w arzysz om podróży w pociągu Birk o- 
powiadaJ o  przeżyciach ostatnich dni w  Rosji. 
Tw ierdzi on, że postanow iono nie w y p u sz c z a ć  
go z granic R osji i że byt sta le  śledzony przez 

i agentów  G. P. U. W  końcu  ubiegłego roku 
w W oroneżu, w m ałej chatce oboic

cłilew ka dla świń. N arazie zdajyało mu się., ze 
agenci G. P . U. są przydzieleni dla jego b e z ­
pieczeństw a, poniew aż mówiono, że^ estońsk i 
sztab  generalny  czyha na jego życie i dopiero 
później m ógł się przekonać, że m ają  oni inny 
cel. W  W oroneżu urządził n aw e t głodów kę, 
aby  się od nich uwolnić. W ted y  to  przew iezio­
no go  do Moskwy i u lokow ano w brudnym  
hotelu w  2 pokojach. A genci G. P. U. w Mo­
skwie byli Biniej natrętni niż w  W oroneżu, ale 
ciągła ich opieka działała na nerw y. Nie mógł 
się spotykać ze znajom ym i, n aw et chodzenie 
do tea tru  było m u w zbronione. Dnia 3 m arca 
podczas spaceru  B irk  postanow ił zbiec, p o  u- 
cicc7.ki skłoniło  go m niem anie, że agenci GPU 
zam ierzają go zam ordow ać. D la u ła tw ien ia  so- 
bio ucie-czki B irk w ybrał jak o  m iejsce spaceru  
dobrze znane sobie przedm ieście M oskwy. 
■Wiedział o tom, że eskortujący go agen t ma 
w adę serca i  że nie będzie w  stan ie  jeg o  gonić. 
B irk opow iada, że uciek a jąc  przepłynął rzekę 
i potem  doróżką zupełnie w yczerpany przybył 
do norwesk!ego poselstwa.

V

UZIAŁ GIEŁDOWY ' •
AKCJE NIECO MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY

Kraków, 15 marca. 
Dziś w prywatnych obrotach aż do rozpoczęcia 

zebrania giełdowego, tendencja dla efektów nieco 
mocniejsza, przy dużej chęci kupna i małej sto­
sunkowo ilości towaru. Zainteresowami© żywsze 
dla papierów cięższych, oraz niektórych papierów
Lżejszych. , . 1 _

Taausakcyj dokonywano nieoficjalni© po nn.-rtę- 
pujących kuirsach: Zieleniewski 19.00—19215. sitr-. 
sza. Górnicza 4.30, Chybie 6-70. Elektrownia 43, 
Chodorów 122.5, Górka 36—36-5, -Kralkua 0.40, 
Tohan 0.50, Jaworzno 20—25, Cegiełki 39 -40, 
Bank Polski 130—131, Gazy wschodnie 38, Loko­
motywy 2.30. t

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany, 
zainteresowanie stosunkowo słabes przy małych 
obrotach i spokojnym nastroju. W Krakowie gut. 
S.94—S.94K-, czeki 8.97. W Warszawie got. 8.97.75 
do 8.93ki. czoki 8.96. We Lwowie grat. 8.93K - 
8.94, czeki 8.97. W Katowicach got. 8.94—8.95, 
czeki 8.97. Na wszystkich giełdach sytwooja po­
dobna jak u nas, przy minimalnych odchyleniach 
kursowych. Bank Polski płacił w dalszym ciągu 
got. 8.90, czeki 8.93.

Giełda zurychska
Zurych, 15 marca. (PAT). Paryż 20.34, Londyn 

'^ '1 4 ,  Nowy Jork  5.197/8, Berlin 123.30, Wie- 
13.15, Praga 15.40, Warszawa 58.CC.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 15 marca. Z powodu wewnętrz to-poli- 

tycznej sytuacji b ra k  zainteresowania, Obr„ty ma­
łe, niektóre p a p ^ T  wykazywały jednak zam ó­
wienia i zakupy, w szczególności papiery węgier­
skie, Trifel i papiery maszynowe. W dalszym 
przebiegu niektóre papiery polepszyły^ się. Pe­
wien ’ wpływ na polepszenie miała nieezynność 
giełdy budapeszteńskiej z powodu święta narodo­
wego.
Siersza Górnicza 3.22, Portłamd 36, Karpaty 35.10, 
Galicja 130, Schodnica 11, N afta 11.8, Alpiny 
44.4, Bank Hipoteczny 0.82, Famto 10, Zieleniew­
ski 14.80.
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-o.:
deń



n o w a  r e f o r m a

m •

a  :

D : tógjśj

©RApHiA" LOTNSZA 
ASRO LO T

POLSKA LINIA LOTNICZA

AEROLOT S. A.
przewozi pasażerów, pocztę lo tn iczą  i tow ary, 
m iędzy W arszaw ą, Łodzią, K rakow em , Lwowem , 
G dańskiem  i W iedniem , oraz Krakowom  i Lwowem.
L is t lotniczy lab  przesy łka , n a d an a  przed pola- | ‘ 
dniem , znajdzie  się po południu  w ręk ach  adresata. -

Czyż nio w arto  zastanow ić się  nad  korzyściam i’ 
w ynikającem i z tego.

I I I  In form ujc ie  się:

Warszawa, Nowy Św ia t L . 24, telefon 9-00. 
Kraków, u lica  św. Anny L . 4, te le ion  32-22, 
Lwów, Hotel George, telefon 811 i  936.
S łd a ń s k , W rzeszcz, telefon 415-31.

X ?  W ie d e ń , T egettho ffstrasse  N r 7, telefon 78-3-94. T?

D '  3«£3C3£=3=3CZ}zr C 3C T t= 3E 3C 3C 3C 3«l*^i

P A Ł A C
już został otwarty

P O Ń C Z O C H
a  Krnhowle, ul. Florioflsko L. 31

Poleta swej fcogato zaopatrzony sftted ponczocsi E S z e l M  Sflfunko&j po bardzo umiarkowanjfcli cenacli

T U R N IE J SZACHOWY W NOWYM JO RK U  
CAPABLANCA PROW ADZI.

W  14 dniu turnieju  szachow ego Spielm ann 
■wygrał z M archalłem. Part.ja K arokham — Alje- 
cłiin przeciw  (Japablanca zakończyła  się rem is 
po 30 posunięciach. Y idm ar w ygrał z Niemco- 
wiczem. N iedokończona p a rtja  pom iędzy Mar- 
d iałlem  a  Niem cowiczem  zakończyła się nie- 

_ rozegraną po 48 posunięciach. <Stan tu rn ie ju  
przedstaw ia się następująco:

C-apa-bianca 10 punktów , A ljechm  i Niem- 
cowicz 7.5, V idm ar G.5, Spielm ann 5.5 
i M archall 5 punktów .

Z e  s p o r t u
BIEG  NA P R Z E Ł A J CRACOVII.

O negdaj odbył się p ierw szy b ieg  n a  p rzełaj 
w  bieżącym  sezonie, s ta ran iem  sekcji lekko­
a tle ty czn e j C iacoyii. B ył to  bieg  w ew nętrz.no- 
klubow y d la  sprin terów  n a  dy stan sie  2.000  m t. 
n a to m ias t m ający  się  odbyć w  ty m  sam ym  dniu 
bieg d la  d ługodystansów  odłożony zosta ł do 
n astęp n e j niedzieli. W  tym  dniu  rów nież odbę-. 
Idzie się bieg n a  p rzełaj d la  kobiet, konkuren­
cja urządzona po raz  p ierw szy w Krakowie. 
Pierwszo m iejsce w e w czorajszym  biegu zajął 
poza konkursem  D rozdow ski (6:13,4), następ ­
ne m iejsca zajęli: L uhaczew ski, Chmiel i Nowo 
sielski.

K OM ITET W YKONAW CZY ZWIĄZKU 
ZW IĄZKÓW  SPORTOW YCH

zajm ow ał się n a  posiedzeniu w  dniu 13 b. m. 
sp iaw ą  rozłam u w P . Z. P . N. W ybrano  kom i­
sję złożoną z pp.: inż. C hriste lbauera, kp t. Ma­
ch owicza i kp t. S kotnickiego, k tó rzy  p rzedsta­
w ią specjalny  re fe ra t w tej spraw ie na posie­
dzeniu Z arządu  Z. Z. w dniu 26 b. m. w W ar­
szawie.
BASEN PŁ Y W A C K I W Y . M. C-e NIEBAW EM  

BĘDZIE UKOŃCZONY.
Budowa basenu pływ ackiego w Y. M. C. A. 

będzie ukończona około 1 kw ietnia. Sam basen

©  j e d n o l i t ą  s a k o t ^

W  dniu Z'( lu tego b. r. odbyto się nadzw y­
czajne W alne Zgrom adzenie członków  O gniska 
N auczycielskiego w  K rakow ie, n a  k tó rem  n a ­
uczycielstw o szkół pow szechnych w K rako­
wie zajęło  stanow isko  w obec ak tu a ln e j dziś 
kw estji przyszłego ustro ju  szkolnego w  Pol­
sce i realizacji szko ły  pow szechnej. G łównym  
referen tem  by ł red ak to r „R uchu P edagog i­
cznego" D r H en ry k  Rowid, W  w yczerpującym  
referacie D r R ow id nakreślił obraz p racy  
i w alk i o stw orzenie  u stro ju  szkolnego w  o- 
drodzonej państw ow ości polskiej, c h a ra k te ry ­
zu jąc m etody  w atk i przeciw ników  d em o k ra ty ­
cznej szk o ły  w  Polsce. W obec postępów; techn i­
k i now oczesnej, w brew  zapatryw aniom  naw et 
sfer un iw ersy teckich , najtęższe siły  in te lek tu ­
alne na leży  k ierow ać do zaw odów  technicz­
nych. W  dem okratycznem  państw ie  n au k a  nie 
może być  przyw ilejem  pew nych warstw! spo­
łecznych a  s ta d  się w inna czynnikiem  podno­
szącym  siły  fizyczne i  duchow e m łodego p o ­
kolen ia  Ula do b ra  i przyszłości narodu  i  p a ń ­
stw a. !

W. ożyw ionej dyskusji przem aw iał P rezes 
Zw iązku Pol. N aucz. Szk. Pow sz. S ena to r 
S tan isław  N ow ak. Inspek to r d r  Jan ik , pp. 
Scisfawski, G luth, P a ty n a , D anziger poezem 
uchw alono jednom yślnie następu jące  rezo lu­
cje.:

1) Pow ołanie do życia  Kom isji Szkoły je ­
dno lite j p rzy  Min. Ośw. złożonej z p rzedstaw i­
cieli nauczycielstw a w szystk ich  kategory i.

2) Zebrani dom agają  się jak  n a jry  cliii ej 3 z ego 
opracow ania p ro jek tu  o ustro ju  szkolnictw aprzedstaw ia się im ponująco, d ługość w ynosi

25 n szerokość 6 i Vz m, ściany jego  są  wy- w duchu koncepcji szkoły jednolitej
łożone bialem i kaflam i, zaś ściany sali w yło ­
żone będą różnPkolorow em i kaflam i, ułożonem i 
w harm onijny deseń. P ływ acy  oczekują z nie- 
cderpliwośeią o tw arcia  tego pożytecznego urzą szko ła  średn ia  ogó lnokształcąca pięcioletni
dzenia. i rów now artościow e w ysoko postaw ion

SEN SA C Y JN E DOŚW IADCZENIA 
SPORTOW E A N G IELSKIEGO PRO FESO RA .

Profesor IIiii. członek królew skiego in s ty tu ­
tu  m edycznego w Londynie, dow odził na  jed ­
nym  z osta tn ich  sw oich w ykładów  studentom , 
że sp rężystość  rnuskulów  naszych  zależy bez­
pośrednio od jakości pow ietrza., k tó rem  oddy­
cham y. »\V tunelu  zam kniętym  z dw óch stro n  
i napełnionym  pow ietrzem  o zaw artości 50 p ro ­
cen t czystego  tlenu, p rzeciętny  człowiek z ł a t ­
w ością pobiłby w szystk ie  rek o rd y  P addock‘a 
i N urm i‘ego  tw ierdził uczony angielski. Chcąc 
p rzekonać  em pirycznie s łuchaczy  o słuszności 
s w o ic h  poglądów , polecił on dziesięcioletnie­
m u synow i w łożyć k ask , da jący  m u możność 
o ddychan ia  »intensyw nem u pow ietrzem
i w tem  »uzbroj©niu« siąść n a  row er. Malec 
o tią g n ą ł szybkość isto tn ie  fenom enalną w prost, 
aczko lw iek  nie je s t bynajm niej rekordm anem  
row erow ym . W y k ład  p roesora Hilla w yw ołał 
ła tw o  zrozum iałą sensację  w angielskich  ko­
łach sportow ych.

3) P odstaw ą szkolnictw a w Polsce stanow ić 
pow inna 7-Iotnia szko ła  powszechna-, w ysoko 
zorganizow ana, n a  k tó re j oprzeć się w inna

‘a
.wiono

szkolnictw o zawodowe
4) W ychow ankow ie szkól zaw odow ych w y­

bitnie uzdolnieni, powinni m ieć w stęp  podobnie 
jak  ab itu rjenci gim nazjów , do  odpow iednich 
szkół w yższych, akadem ickich .

5) W  spraw ie realizacji szko ły  jednolitej. 
W  zw iązku z rea lizacją  szko ły  jednolitej na­
leży w  najbliższymi czasie przystąp ić  do s to ­
pniow ej likw idacji trzech najn iższych M as 
obecnego ośm ioletniego gim nazjum  w  tych 
miejscowością cli gdzie są  korzystne  w arunk i 
t. j odpow iednio kw alifikow ane nauczycielstw o 
i należycie w yposażone budynki szkolne.

6) W  zw iązku z realizacją szko ły  jednolitej 
d om agają  się zebrani zasadniczej reform y stu- 
djów  nauczycielstw a szkół pow szechnych 
a  m ianow icie: P rzyszły  nauczyciel szkoły  po ­
w szechnej w inien otrzym ać w ykształcen ie 
w szkole średniej ogólnokształcącej, n a  k tórem  
oprzeć się w inno stud ium  zawodowe w  2-le- 
tniem  conajm niej s tud jum  pedagogicznem , 
obejm ującom  teo rję  i p lasty k ę  w ychow ania.

I. n » »*<, < ti/CilK
toto am fie*  
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Zarząd O gniska zorganizuje w  najbliższym  
czasie zebrania dyskusyjne, celom, uśw iado­
m ienia społeczeństw a krakow skiego  o koniecz­
ności w prow adzenia szkoły jednolitej.

Diarjusz ekonomiczny
—  Komisja ankietowa przystąpi w ciągu nij- 

bl źszych dwóch tygodni do zbadania kosztów 
produkcji w poszczególnych działach przemysłu, 
w związku z OBtatecznsm ustaleniom programu pras 
komisji.

—  R ada finansowa na inauguracyjnem po­
siedzeniu W dniu 20 b. 07. zajmie się nowelizacją  
ustaw y o podatku majątkowym oraz projektem  
ustaw y o poborze stałego podatku majątkowego.

—  Rokowania polsko-niemieckie w sprawie 
rent, ubezpieczeń społecznych i rozrachunków roz­
poczną się w Berlinie pod przewodnictwem pełno­
mocnika Polski, Dra Prądzyóskiego.

—  Konferencja w  sprawie umowy kanału 
węglowego odbędzio się 16  b. m. w starostwie 
w Katowicach przy udziale przedstawicieli woj. 
śląskiego, pomorskiego i  poznańskiego. -

—  Skup walut przez Bank Polski, który od 
kilku tygodni był bardzo znaczny, w związku z ma- 
sowemi sprzedażami, spowodowanemi przerzuceniem 
Blę publiczności na grę akcyjną, ostatnio' zmniej­
szył się, co świadczy, że już niewiele walut jest 
w rękaeh publiczności.

—  Liczba bezrobotnych w woj. Śląskiem w y­
nosi ogółem 4 6 .8 9 7  osób i zw iększyła się w osta­
tnim tygodniu o 668 . Z zasiłków korzysta na te ­
renie woj. śiąsk :ego ogółem 2 8 .4 8 4  bezrobołnych.

W ym ien ion e Juraty p o lecam y  n aszym  C zyteln ikom

informacje orzemystswe i handlowe
P R O JE K T  OBNIŻENIA TA RY FY  W YW O­

ZO W EJ. Min. kom unikacji ma podobno za ­
m iar przyjść w najbliższym  czas i-o z pom ocą
eksporterom  i obniżyć w tym  celu taryfę  \vyw "‘ 
zową. N iedobór, jak i m ógiby w yniknąć z tej 
zniżki p o k ry ty  by łby  nadw yżką budżetu  min. 
kom unikacji z roku  192G w kwocie 5 mil. zł, 
k tóra to  sum a byłaby w staw iona do budżetu  
za n.-k 1927. ' t

ROZBUDOWA GDYNI. P rogram  inrwesty- 
cyj m iejskich w G dyni n a  rok 1927 przew iduje 
w y d a tk i w kwocie 1,700.000 zł, w ezem pół 
m iljona si;bw< nr-ji rządow ej. N a resztę będzie 
zac iągn ięta  p życzka. R adzie m iejskiej przodki 
żono- w niosek w spraw ie w ysta ran ia  się o n a ­
stępu jące  kw oty : 150 tys. zł n a  domką ro b o t­
nic zm 1j 0 GO0 na kolonję rybacką, 325.000 n a  
w ykup g ru i tćw  pod  ulice i 3G0.000 na  bruko 
w ar: i o ulic.

W  SPR A W IE POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ
Nii-dawno w  jeclnem z pism wrarszaw akich ukar 
zał się tu lepiam , pochodzący ^ .B erlina , o w a­
runkach  pożyczki am erykańsk iej d la  Polski. 
Ź ródła m iarodajne w yjaśn iają , ż© na  tego  ro­
dzaju  w iadom ości rząd  nie będzie reagow ał, 
gdyż chodzi o sprow okow anie ze s trony  Niem­
ców w yjaśnienia rządow ego i poinorm ow ania 
ich tą  d rogą  o is to tnym  stan ie  rzeczy. W ynik i 
misji pp. K rzyżanow skiego i M łynarskiego bę­
d ą  po je j ukończeniu zakom unikow ane opiuji 
publicznej.

EK SPO R T  M ANUFAKTURY ŁÓ D ZK IEJ 
W  LUTYM R. B. Na podstaw ie s ta ty s ty k i 
zw iązku eksportow ego polskiego przem ysłu 
w łókienniczego eksport w yrobów  przem ysłu 
łódzkiego w m. lu tym  r. b. p rzedstaw iał się na- 
sitępująco: tk a n in y  baw ełniane b iałe  22.124 
k g  za 242.700 zł, tk an in y  baw ełniane koloro­
w e 389.226 k g  z a s l5 5 8 .l0 0  zJ, tkan iny  pólweł- 
nione 10.005 k g  za' l 47.030 zł, tkan iny  w ełn ia­
ne 18.615 k g  za  449.840 z l  Razem  więc w y­
wieziono 439.970 k g  w yrobów  w artości ogól­
nej zł 4.397.680. W  styczniu  r. b. eksport w y­
niósł 436.994 kg  w artośc i 4.106.060 zł, zaś 
zw rot cła 179.183 zł. W  lutym  zw rot cła na 
podstaw ie w ydanych  1.497 zaśw iadczeń w y­
niósł 106.393 zł. W  stosunku  do poszczególnych 
krajów  eksp o rt p rzedstaw iał się następu jąco : 
do R um unji eksportow ano tow aru  n a  sum ę 
2.762.950 zł, do L itw y 440.900 zł, n a  Bliski 
W schód (T urcja, P ersja) 831.640 zł, do G dań­
ska  207.270 zł, n a  D aleki W schód (Chiny, Ia- 
d je  i Japon ja) 134. 270 zł, do  k ra jów  nad b a ł­
tyckich  (otw a, E ston ja , F M a n d ja )  129.320 ził, 
do A nglji 109.610 zł, do Niem iec 106.000 zł, 
do A m eryki 94.320 zł, do A ustrji, W ęgier i Ju - 
gosław ji 40.400 zł, do A fryki 34.190 zł, do róż­
nych państw  6.810 zł.

O ŻY W IEN IE W  PORCIE GDYŃSKIM. W  
o sta tn ich  dniach nastąp iło  w p racach  po rto ­
w ych w G dyni znaczne ożywienie. B udow a n ad . 
brzeży  i pogłębianie basenu prow adzone je s t 
bardzo in tensyw nie. R uch w  porcie śirodni. 
W  lu tym  b. r. zaw inęło do po rtu  gdyńskiego 21 
sta tków  o łącznej ładow ności 14.288 tonn  rej. 
notto . W edług przynależnóości państw ow ej 
było sta tków  szw edzkich 10 z  6.001 tonn  łado­

w ności, niem ieckich 6 z 2.362 tonn, polskich 
1 z 1.122 tonn , duńskich 1 z 2.598 tonn, fran ­
cuskich 1 z 1.841 tonn  i gdańskich  1 z 364 ton. 
W szystk ie  w spom niane s ta tk i przy w ejściu by ­
ły  próżne. Parow iec »Pologne« przyw iózł 
k ilku  pasażerów  i  3 tońmy ładunku. W  lutym  
w yszło z portu  22  s ta tk i o łącznej ładow ności 
15.246 tonn rej. ne tto , w  liczbie te j 1 s ta tek  
w yszedł jyóżny.

Z B IELSK ICH  TARGÓW  W ŁÓ K IEN N I­
CZYCH. Na bielskim  ry n k u  tow arów  w łókiem  
niczycli panu je  ruch -ożywiony. P rzem ysł p raca  
je obecnie w  s to s  unik u 75— 80% siły  produkcyj 
no,j sw ych m aszyn n a  dwie i trzy  zm iany, b y ­
le w term inie w ykonać zam ówienia. W yrabiane 
są  głów nie m alerja ły  letn ie. P o p y t n a  towa-rv 
bielskie ze s tro n y  odbiorców  krajow ych 
w  ostatn ich  dniach znaczny. K red y tu  udzielają  
fab ryk i ty lko pierw szorzędnym  firm om  i to  
w  w ysokości 60 do m aksim um  70% —  resztę  
pokryw ają  odbiorcy gotów ką. Term in przy k re ­
d y tach  w ekslow ych 2— 3 m iesięcy. E ksp o rt 
nie uzyskał w praw dzie jeszcze poziomu przed­
w ojennego, jednakże zm ierza do tego w  szyb- 
k iem  tem pie. N a rozwój eksportu  w pływ a k o ­
rzystn ie  tm a ją c a  już d łuższy  cza-s stab iliza­
c ja  nasze] w alu ty  oraz stosunkow o tan ia  robo- 
cilzna, gdyż place są  o 15—20%  niższe ja k  
w  Niem czech, a  około 10% niższe, aniżeli 
w  Czechosłowacji.

E skportu je  się do  A ustrji, W ęgier, Czecho­
słow acji, k rajów  bałkańskich , Szwecji, Norwe- 
gji, D auji, Holaiiidji, Estomji, Ł o tw y , E g ip tu , 
T urc ji i u  d., a  zaczniem y w  najbliższym  cza­
sie wywozić także  w iększe ilości tow arów  do 
A m eryki. Za gran; ca sprow adza w yłącznie pra­
wie cieniu© m atorjaly  letn ie. . Surow iec po­
trzebny  do produkcji w ełny, t. j. przędzę w eł­
n ianą sprow adza się przew ażnie z zagran icy , 
a  więc z W ioch, A nglji, Szw ajcarji, N iem iec 
i Czech, przędzę k ra jow ą bowiem -konsumuje 
głównie przem ysł łódzki.

Z A T R U D N IE N IE  W  P R Z E M Y ŚL E  P R Z E ­
TWÓRCZYM. Zatrudnienie w przemyśle przetwór­
czym w zakładach, zatrudniających 20 i więcej 
robotników, przedstawia- się w styczniu br. w -spo­
sób następujący. ,

Wszystkich zakładów czynnych w tym miesią­
cu było 3.886. wtedy, w roku 1926 było ich 3.724, 
a  w roku 1925 — 4.170. Najwięcej zak liłó w  
czynnych -obecnie ma przemysł drzewiny (069), 
następnie “ włókienniczy (667), • metalowy (641); 
spożywczy (544), mineralny (396) i iimue.

Nieczynnych zakładów w styczniu br. było 
588. 1

Robotaiikó-w, zatrudnionych przy produkcji było 
ogółem w tym miesiącu 385.594. Z tego pracują­
cych 6—7 dni w tygodniu 347.061; 4—5 dni 
34.328 i  1—3 dni 3.605. W  sumie częściowo bez­
robotnych było 37.933.

W porównaniu ze styczniem 1926 r. ogólna licz­
ba zatrudnionych zwiększyła »ię o 77.193, w sto­
sunku zaś do stycznia 1925 r. spadła o 18.175.

Na jednego robotnika w styczniu br. przypada 
44.8 godain pracy tygodniowo i 5.92 dni 
pracy — wtedy, gdy w roku 1926 przypadało 
wtpierwszym wypadku 41.2, w drugim 5.28.

WALORYZACJA NIEMIECKICH UBEZPIE­
CZEŃ W OBLIGACJACH WOJENNYCH. — 
W czasie wojny, niemieckie zakłady ubezpieczeń 
zawierały wielo ubezpieczeń w ton sposób, żo 
ubezpieczający się, zamiast gotówki, mieli otrzy­
mać, w razie śmierci Iu-b dożycia określonego ter­
minu, odpowiednią ilość obligacyj pożyczki wo 
jcimnej.

Zakłady" te, jak  się dowiadujemy, _ uzyskały 
w roku ubiegłym zgodę rządowych wiądiz niemiec­
kich na uregulowania powyższych •^zobowiązań 
wobec ubezpieczających w ten sposób, że ubezpie­
czającym mają być wydane obligacje pożyczki 
wojennej w wysokości rezerwy wkładek, przypa­
dających na  koniec roku 1923. Zakłady ubezpie 
ożeń m ia ły  obowiązek zawiadomić listownie ubez­
pieczonych — jaka  ilość obligacyj pożyczki wo­
jennej należy się każdemu, oraz żądać zgody na 
dokonanie obhozeń należytośca, poczem ubezpie­
czający za zwrotem polic mieli otrzymać -obliga­
cje.

Zainteresowani obywatele polscy, którzy za­
wiadomień takich od niemieckich zakładów ubez­
pieczeń nie otrzymali, powinni we własnym inte­
resie zwrócić się do odnośnych zakładów ubez­
pieczeń.

PRO D U K CJA  CUKRU W POLSCE W  TE- 
GOROCZNEJ K A M PANJI. N a podstaw ie da­
nych, pochodzących z min. skarbu , m ożem y 
produkcję  cukru  w okresie kam panji 1926/27 
(ocl października do k ońca  stycznia) o k r e ś l ić  
w  sposób następu jący :

W  czasie tym  posiadaliśm y 70 czynnych cu 
krow ni z cizego 39 w  woj. cen tralnych , wo 
w schodnich, 24 zachodnich i Ś ląsku, 3 w po 
łudnrow ych. W, porów naniu  do kam pan ji roku  
ubiegłego ilość cukrow ni zm niejszyła się o 2

IV'odukcja w kw intalach  za ten  czas w y n o ­
s iła  dla rafinady  562.822, białego k ry sz ta łu  -  
3,139.422, m ączki pierw szego i drugiego rzu tu  
Ę620.435. G dyby produkcję  pow yższą przeli­
czyć n a  cukier b iały , to  o trzym alibyśm y 5,144 
tys. 428 q, po pTzełiozcniu zaś na cuk ier surow y 
pierw szego rzu tu  —  5,716.032 ą.

W  porów naniu  z k am pan ją  1925/20 roku  
p rodukcja  cńkru  w Polsce w  kam pan ji bieżącej 
do dnia 31 styciznia w zrosła o 79.884 q.

GIEŁDA KRAKOWSKA
■ dnia 14 m aroa 1927 r, 
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S ó r k a  ................................. « t « • « • 35-00
i l a r a i a  i ó r n ł c i r  . . 4 30
S l r u g ...................................... • a ■ • • ■ 0 46—0*66
I t i y d l o ................................. • * • • t • 7-00 ■—

*01 . . . . . . . . . • • • • « • 0-93
r s k c b  . . .  . . . . . • l i t • • 0-38

S a o d o r ó w  .................... • • • i • • 1 2 2 0 0
C U yki* ............................ 6-50
P ia a s o k i  . . . . . . . • • ■ • • • 13-80—13-35

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
% d n ia  1 4  m a r c a  1 9 1 7  r .

WALC f  7;
S o isry  , . 
E łlgfa  • . 
Solttnclja , 
Loatłya . . 
Howy J o r i  

. , . 
Praga . . 
Sswsiswrja 
K iosłl? . . 
WlfcłUa. .

• • •

• • • a

. • . S 92 -8 -J 4  --S-40 
124 75 -1 2 1  Oj —121 44 
350 OJ -3 5 3  J j —35S-10 
. 43-33 —4 3 6 4  -4 3 -4 2  

. 8-93 -8 -J 7 —ś  93 
. 35 10 -3 5 -1 9 —35'U1 
. 25 -5 7 -2 C  33 —28-*>» 
1 7 2 -3 1 -1 7 3  1 )1 -1 7 3  15 
. 40 33 -4 J -4 3 —aj-23  
126-23—12-5 6 5 -1 3 5 -9 7

AS Ciii
Santa rjyahoatow? .......................   . i7-*>0
*aaUi Ziaadiowf W r r a s a w j k l . . . 6-73 7 o j —7 00 
Manif Prseinyisiowy Lwowsai . f- 0-26 
Santa 3P a l t o ....................................120 00—128-50 — 132-00

a a a • ■ a a
a a a t a a a a • a a a

• t • a

£aata taasńodnf , .
Z ;aJn. n e m . p o i , ...............................
zwlązak Sp. Z*r obiio wyci PaaaaA 
£ijcwtaki 
P als .
S t r e m ......................................
i ie k iro w t ! ł  D ąbrow a 
?o i*£ia  Tow arzystw o alak trjrasna 
Klektrycinotać 
■Ha i tawiarto 
Cńodorów

o-82-o-8t-o-83 
• ■ • i i i • i  • i • i 2'80 2 ‘95
. . . .  ............................  7 4 - 0 0 - 7 5  00
................... ...  0'ao —0 o3—0'6o

.  . 4 9 J - 5 1 5 —4 0 7  
63-00—6 4 0 0  

0 3 7 - 0 - 3 8

• ■ • • . . . . a

3 75—4 JO 
2 7 7 - 2  80 

17-50—1 7 u j  
0-38 -0 -4 2  
7 50— 7-60 

1100 
62 00 

0-28 
85  00 

97-00—93-00 
118-00

tisarait . . . .
Osantocica . . 
doslaarlca 
M ichałow
6utaiar . . .  . . . . . . .
Plrley . . . . . . . . . . . . . .

« i  « i  i  •  i  i  •  « •  a •  «
W lldt . . .  .  0 -1 9 -0 * 1 8 -0 -2 9
* r " T .  taO T trl .................................... .  V  • 2-50
w aaia i .  ............................................ 108 0 0 - 1 0 6 0 0
Naita P o la ta ł .......................................0 45—0-44—0-45
a e u a l ................... ....  4 8 0 —4-95
C e g i e l s k i ............................................... 3 8 -0 0 -3 9 * 0 0 -  3 8 7 5
/ l u a a r  l  tiam par . . . . . . . .  6 1 0 —6-40—6-20
L i l p o p ............................ ...................... ... . 24'75—26*00
m o d r a a lO w   .......................  7*80—8*10

a a
a a

A # rb lla .......................
Otatroariackio . 
i a raw osy  . . 
rae lsta  . . . .  
O rtw ain 
- o a  l talelińskl 
Au&zai . .
u rsaa  . . . * ' .  
talaiaulawtaki
taiaraeaow ise 
i j r s r u ó w  
A awiareia . 
aertaMwsoy .
t j i r ^ t i i i  . . 
OtataLaowsey

• o a a a a 
• a• ■

• a• •
a • • a a a a

• a t t c a a a a a a  
a a a a «

• a e a a a a a a a a  
■ a a a e a a a a a *

a o a a
a « a a a * * a a  
i i i t • « i • • • •
i « i i • t « • • * •

*  *  *  •

• • • «
a •

141-00— 143*00 
17 6 0 — 17*50 

0 96 —0-95— l* 96 
3-40 

0 -4 2 -0 -4 3  
0-75—0-80 

1 -7 7 -1 -8 3  -1 * 8  L 
2 6 0 —2 - 5 5 - 2  6J 

1 9 0 0
...................... 3 1 2  - 3 1 0  - 3 1 1

17 7 5 - 1 8  00 - 1 7  75 
36-00

2 6 0 —2-95
3 9 j —4 0 0  

0 3 0

Udpowit-dziaiuy redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

UŁMimuem w i ---------

©    U  i

H i s  z w o r n i k  “
BO SA L ja . ;w a  — CLYJTfiJ Oi)XIANY 

I j  o  B H i  3 K I E L k U J Ą
C2NNIKI NA ŻĄDANIE. .

! ! SI*. AKC. BODOWLI WASI*'!* SSLELCYJJłl CA g

!! w Warszawie 8 pi. Kapaleaaa 6 |
I i w m M W H W W f l  ©©©- — —  —

Nowe sity mężczyźnie
daje „YOPUAMiN11, odóawna w ypróbow any i naukowo 
spreparowany środek. 60 dawok 13 sł  *e sposobem użycia.

D r GelsSiard &  Co., Gdańsk.
324

Czonki bemorojdalno O ą ssc h le g o  (z kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, krwawienio, swędzenie,

zm nio iszają  guzy (żylaki). __
S p rzed a ją  ap tek i. Sprzeda}* a p te a i.

OKAZJA!
Iii

z fir .n :

Grolrjan Sieinweg 
fiy?. Fórsłsr 

Pallik Stiasny 
Gehr. Stingl 

fint. Petrof- 
Kaagspiel 

* Paltara
mało używane 
d o  n a b y c i a  

w  firm ie:

1 i i l i l i
2 . R aba nast.

feaków, Rynek gt. 34
P ałao  Spiski 

Ł70

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć k n rsa  facho­
we korespondencyjne prof. Se- 
kułowicza, W arszaw a, Ż óra­
win 49. K nrsa  w yuczają li- 
Stownio: b u ch alter i, rach u n ­
kowości kupieckiej, korespon­
dencji handlow ej, stenogra­
fii, nauki handlu, p raw a, ka- 
lig ra fji, p isan ia  n a  m aszy­
nach. Po nkoń-zonin  św ia­
dectwo. t ą d a i c ł e  p r o s n e -  
k te w .  :7’.

H u r t ? !
ogło3’.en.f,ni 

w BNowej Reformi.-y“ i

powiększycie
swo^e oliroty!

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


